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Nmsier ]M>j,-ilviiczy kosztuje w miyjsrii 10 hal., 
pocztą 16 lial. — Uiugi Kedakeyi i A dm inistracji 
ulica Czarniuttie^o 1. 12. — E kspedycja miejscowa 
w Aireneyi dzienników S t. Sokołow skiego, Pasaż 
Ilausinaiiiia  1. 9. — Listy nale/.y frankować.

Reklamacje otwarte wolne od opłaty.
Telefon Eedakeri nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K, p ó ł r o c z n i e  16 K, k w a r t a l n i e  8 E, 
m i e s i ę c z n i e  2 K 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 K, p ó ł r o c z n i e  12 K, k w a r t a l n i e  6 K" 
m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  \YT Niemczech 3 E 20 h miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie.

„P rzew odn ik  naukowy' i l i te ra c k i44, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej11, otrzymają ca-ło- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do konea czerwca 
lub od 1. lipea do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K 50 h, drudzy 60 h. 
„P rzew odn ik44 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają sie po 14 hal. 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe 
po 20 lia l. od jednego w iersza  m ia ry  petitow ej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołow skiego 
we Lw ow ie P asaż llau sm au n a  I. 9. i w  b iu rze  
L udw ika P lohna  u lica  K aro la  L udw ika 1. 9 ;  we 
F ran c ji w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama 
38 Rue de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra ­

czył Najwyższem pismem odraz iłem  z dnia 
12 kwietnia b. r. nadać najmiłośeiwiej pre­
zydentowi sadu krajowego wyższego w K ra­
kowie, Witoldowi H a u s n e r o w i ,  godność 
tajnego radcy z uwolnieniem od taksy.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 14 
kwietnia b. r. nadać najmiłośeiwiej przydzie­
lonemu do służby w Ministerstwie handlu, 
radcy Namiestnictwa Władysławowi F e d o ­
r o w i c z o w i ,  tytuł i charakter radcy Dwo­
ru z uwolnieniem od taksy.

! terminach przez c. k. starostwo w Sanoku 
i wyznaczyć się mających.

Wybór posła odbędzie się w Sanoku, 
j a o godzinie i miejscu wyborów zawiado- 
’ mieni zostaną wyborcy w7 swoim czasie za 

poirmcą kart legitymacyjnych.
Lwów. dnia Ki kwiemia 1906.

C. k. Namiestnik: 
P o t o c k i  m. p.

Obwieszczenie.
Niniejszem rozpisuje się wybór uzupeł­

niający jednego posła na Sejm krajowy z 
kuryi gmin wiejskich, powiatu sanockiego, na 
20 czerwca 1906 roku.

W  myśl przepisów ordynacyi wybor­
czej sejmowej i ustawy krajowej z dnia 6 
października 1.869, Dz. u. kr. nr. 31. odbę­
dzie się poprzednio w gminach należący*1! 
dc powiatu sanockiego wybór wyborców w

Obwieszczenie
c. k. Namiestnictwa we .Lwowie z dnia 17 
kwietnia 1906 do 1. 50.o26 z wykazem panu­
jących w Galicyi chorbb zaraźliwych zwierzę­
cych, zestawionym na podstawie sprawozdań 
e. k. starostw, przedłożonych od 10 do 17 
kwietnia 1906, — zamieszczone j* it  wT „Dzien­
niku urzędowym" dzisiejszego numeru Ga­
zety lipowskiej.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

Lwów, 19 kwietnia.
W yzwanie.

Niezwykła to bądź co bądź postać —  
p. Roos>'velt. Można rozmaicie zapatrywać 
się na ,;;g* dz:ałalnbść, ale szlachetnych 
ambicy.i nikt nie odmówi temu buńczuczne­
mu szermierzowi. W alka jest jakby jego ży­

wiołem — szuka jej, nie lękając się bazar- . 
dów. A cele walki są u niego zawsze takie, j 
że godzi się o nie skruszyć kopie. Ale też i 
trzeba mieć tyle, co Teddy — jak go Kami- i 
barnie zowią jankesi —  odwagi, aby rzucać 
się na oślep do walki z potęgami, których 
moc groźna tak łatwo może go przyprawić 
o zguba.

Gdyby utajoną sprężyną działań p. Roo- 
sevelta była żądza popularności, nie podno­
siłby zapewne haseł, które wypisuje na wo­
jowniczym swym sztandarze. Świeżo np. wy­
powiedział bój nadmiernemu gromadzeniu 
bogactw. Oczywiście są sfery, w których 
podniesie to jego popularność: ale te wła­
śnie sfery zbyt nikłą odgrywają rolę w ży­
ciu publicznem, by zaważyć mogły na szali. 
W  przeciwnym zaś obozie stanie olbrzymia 
falanga plutokracyi amerykańskiej, która 
zadraśniętą uczuć sio musi do żywego. Ol­
brzymia ta falanga składa się z samych 
olbrzymów, nie uzbrojonych wprawdzie, jak 
Herkules, w maczugi, ale rozporządzających 
stokroć groźniejszą bronią środków mate- 
ryalnych.

Było to więc w istocie aktem nielada 
odwagi, gdy Roosevelt przy założeniu ka­
mienia węgielnego pod nowy gmach kon­
gresu w Waszyngtonie zapowiedział, że mu­
szą być przedsięwzięte, energiczne środki 
przeciwko nadmiernemu skupianiu bogactw 
w jednych rękach. Nie chcieli wierzyć wła 
snym uszom słuchacze pomiędzy którymi 
tylu zgromadziło s(ę miliardi rów — zdu­
mieniem drżały prawie druty telegraficzne,

treść orędzia prezydenckiego roznosząc po 
świecie.

A jednak to wyzwanie, rzucone zuchwale 
w oczy olbrzymom kapitału, było logicznem 
następstwem akcyi. dawniej już rozpoczętej 
przez Rooserelta. Wypowiedział on pierwo­
tnie walkę kartelom, trustom. Dostrzegł 
wszakże, iż w ten sposób określona teza n a ­
zbyt jest obstrukcyjna i niedość wyraźnie 
odsłania właściwe inteneye. Teraz rzecz już 
postawiona została zupełnie jasno...

Dla Europy Stany Zjednoczone są zie­
mią egzotyczną i wewnętrzne ich stosunki 
mało stary świat obchodzą. Ale h a s ło : „Hajże, 
na mili rd e ró w !“ w ustach rodowitego Ame­
rykanina brzmi tak niezwykle, że zajęło także 
Europę, choć niema w niej miliarderów. 
Osobna to spccirs ludzka. Tam za wodami 
mórz, gdzie prąd demokratyczny zmiótł szla­
chtę rodową, monarehizm. ideę dynastyczną— 
miliarderzy są tern wszystkiem, czego oba­
wiano się w interesie wolności i równości — 
są szlachtą, imperatorami, dynastami. N a­
gromadzone złoto wznosi ich na zawrotne 
wyżyny, z których milionom ludzi dyktują 
rozkazy, milionom przyznają prawo egzysten­
cji,  lub ferują wyrok zagłady. Potęga ich 
okazywała się dotąd niezwalczoną; jak  dya- 
ment dyamentem tylko zarysować można, 
tak też w Ameryce króla naftowego n p. 
pokonać może chyba inny król naftowy. 
A biada masom ludności, jeśli kilku takich 
królów dolarowych poda sobie ręce, jeśli taki 
Morgan, Carnegie, Y aJderb ilt  i jak się ich 
złote mości nazywają, zagną parol na pewne

(Dokończenie).

Zwiększony skład orkiestry w utworach 
naszych najmłodszych (n. p. w „Bolesławie 
Śmiałym" Różyckiego znajdują się 2 tuby 
basowej wystarczył krytyce warszawskiej do 
napiętnowania ich jako epigonów R. Straussa, 
tak, jak swego czasu z tej samej okazyi po­
dobny zarzut uczyniono M. Karłowiczowi — 
tak jakbyśmy mieli obowiązek naśladowania 
tylko orkiestry Beethovena lub B erl ioza ! 
Pomijam już ten wybryk, polegający na u- 
bogich wiadomościach — ale czy w Niem­
czech napisał ktoś ze szkoły R. Straussa 
choć jeden poem t  symfoniczny tak bajecznie 
brzmiący, jak n . ,p .  „Pieśń o sokole" F ite l­
berga. albo „Bolesław Śmiały" Różyckiego? 
Możnaby ostatecznie wspomnieć E. Bńhego, 
ucznia Thuillego, twórcę, ..Odysseusa", ale 
co do treści, cm do świeżości tematów, co 
do głębi, co do harmonii między czynem a 
zamiarem, Bóhe stoi daleko po za na­
szymi najmłodszymi. Nawet jako malarz na­
strojów nie dorównuje im Bóhe. Co do fran­
cuskich symfonistów, to zapewne „Popołu­
dnie Fauna" Debussyego i „Lńppren ti  sor- 
eier" Dukasa lśnią sic żywszemi barwami, 
ale nie są tak głębokie co do myśli muzy­
cznych- jak n. p, j,Sokół” Fitelberga, „Bole­
sław Śmiały" Różyckiego lub „Symfoniczna 
uwertura" Szymanowskiego. Niema już w ąt­
pliwości, że od czasu „Powracających fal;‘ 
M. Karłowicza, w których po raz pierwszy 
zjawia się u pas zwiększony skład orkiestry 
(taki jak w „Śmierci i wyzwoleniu" R. Straus- 
sa). zaczynu się nowa ora w naszej muzvc6 

. symfonicznej, era zapoczątkowana tak wspa­
niałymi manifestami, jak te właśnie dzieła. 
Symfonia e-moll Fitelberga posiada bajeczne 
Scherzo, jakiego nie powstydziłby się ani 
Czajkowski, ani Brahms, ani żaden z wię­
kszych ostatnich symfonistów. To Scherzo 
jes t  co do formy najwięcej skończone, gdy 
tymczasem inne części są swobodnie trakto­
wane fw wolnej formie sonatowej). Clioć to 
dzieło wiele traci przy porównaniu go z 
„Sokołem" tegoż autora, to jednak zawiera

co do mstrumentacyi i opracowania tema­
tycznego szczegóły zwracające na siebie cala 
uwagę słuchacza. Motywy są bez wyjątku 
interesujące: zdarzają się mniej piękne obok 
bardzo szlachetnych, ale czyż w symfoniach 
n. p. Czajkowskiego mało jes t  banalnych 
frazesów? W każdym razie symfonia F i te l ­
berga. wraz z symfoniami Karłowicza, Mel­
cera i Stojowskiego, stanowi świetny nasz 
dorobek, do którego podobno godnie dołącza 
się symfonia również warszawskiego kompo­
zytora, J .  AYertheima.—  Bez porównania wy­
żej stoi ..Pieśń o sokole" F itelberga do słów 
Gorkiego. Nie mówię tu już o instrmnenla- 
cyi tego poematu symfonicznego, gdyż jest 
olśniewająca, wspaniała i subtelniejsza, niż 
w symlonii. Ale podziwiam ekonomię formy: 
niczego nie można odjąć ani dodać — i to 
jes t  jedna z najbardziej dodatnich stron 
dzieła. Kompozytor nie trzymał się niewol­
niczo idei zawartych w poemacie frorkiego, 
dał nam wyraz walki indywidualizmu z po­
niżającymi i krępującymi więzami, walki na 
sinit-rc i życie i zakończył swe od początku 
dn końca interesujące dzieło hymnom do 
wolności jednostki. Ten poemat .Fitelberga 
mógłbym nazwać polskiein „Życiem boha­
tera". Takich dzieł nie pisze się codzień ani 
co rok — brakłoby krwi; a krwią serdeczną 
jest  pisane i przepojone. Gdyby się nawet 
programu %iie znało, słuchaćby inożna „Pie­
śni o sokole", jako muzyki sarnej dla siebie 
i Ginąć w oszołomiającej masie wspaniałej 
polifonii. F ite lberg  ma bowiem dar krótkiego, 
jasnego i prostego, lecz silnego wyrażania się.

„Andante" księcia Władysława L u b o ­
m i r s k i e g o  ujęło innie szeroką kantyleną 
(oboe d’amore), zręczną kanoniczną robotą, 
solidną i wyklarowaną instrumentacyą. szcze- 
r J  i subtelną nastrojowością. Zdaje mi się, 
że gdyby motywy były nieco więcej sprecy­
zowane i gdyby stosunek instrumentacyi do 
toriny został wygładzonym i unormowanym, 
wrażenie byłoby znacznie dodatniejsze. Cze­
kamy z zaciekawieniem na nową kompozy- 
cyę, nad którą obecnie ks. Wł. Lubomirski 
pracuje. W tedy nasze zdanie będzie więcej 
skrystalizowane. — Na przetopienie histo­
rycznych wizyj Wyspiańskiego, trzeba talen­
tu śmiałego, dramatycznego i umysłu g łęb­
szego. Usiłowano już raz pastwić się nad 
Wyspiańskim. Na wysokości zadania stanął 
dotychczas tylko Melcer w scenie z Prote- 
silasa i Laodamii" — inni ochotnicy skoń­
czyli szp' tnie. ( ^ i ie  Melcer jako wybitny.

Fez wybitnie niestety zapoznany u nas dra­
maturg muzyczny, skierował swe zadanie 
ku scenie, o tyle Ludomir R ó ż y c k i  zwró­
cił swą uwagę na poemat bohaterski W y­
spiańskiego i napisał prawdziwie bohaterski 
poemat symfoniczny, przepojony tak wznio­
sie tragiczną siłą. tak wstrząsiiąeą walką 
dwóch żywiołów, że, nie ulega ani na chwilę 
wątpliwości kongenialność obydwu utworów. 
Ścierają się z sobą dwa tem aty: św. Sta­
nisława i Bolesława Śmiałego. Dominuje te­
mat pierwszy (intonowany przez 2 tuby ba­
sowe), od #zasu do czasu odzywa się motyw 
przekleństwa złowrogo brzmiący w stłumio­
nych trąbkach. Niesłychane wrażenie spra­
wia scena w kościele podczas podniesienia, 
gdy lud kaja się przed Majestatem potęgi — 
scena ponura, pełna iście średniowiecznego 
mistycyzmu. A potem, po zabiciu biskupa, 
te nowe walki wewnętrzne Bńeslawa, jego 
niepokój i dręczące wizye — orkiestra wy­
gląda wtedy, jak olbrzymie psychologiczne 
malowidło. Zwłaszcza ta partya, w której 
Różycki maluje wewnętrzne walki Bolesława 
(temat IV.) jest  z czysto muzycznej strony* 
niezwykle interesująca: ten temat (trąbki, 
waltornie i puzony) łączy się z tematem
III. (drewniane dęte instr. i kwintet sin.) 
i tematem I. (tuby), co sprawia wielkie w ra­
żenie. Bolesław szuka spokoju (motyw klar­
netowy) — ale czy go znajdzie? Utwór 
kończy się nierozwiązanym akordem — naj­
lepszym muzycznym znakiem pytania. Jak 
widzimy — nie fest to żadna i lu strac ja  mu­
zyczna ; nie ilustruje Różycki ani uderze­
nia mieczem, ani żadnych realnych faktów, 
rzecz ta dzieje się w duszy. Jeśli  Różycki 
dla ożywienia akcyi ilustruje nastroje, to 
tylko celem powiązania momentów rozstrzy­
gających. Dramatyczny charakter i pełna 
tragedyi postać Bolesława Śmiałego, nie 
przestała ciągnąć ku sobie Różyckiego.

Dzięki dramatowi pana A. Bandrow- 
■skiege, powstanie nowa opera polska, nad 
którą Różycki pracuje z zapałem ogromnego 
talentu, umiejącego sobie uświadomić swe 
siły. Ten dramatyczny talent objawia się 
nawet w pieśniach Różyckiego, które znane 
są tylko melomanom poznańskim; w Pozna­
niu bowiem odbył się koncert Różyckiego, 
na którym pani Stefania Różycka śpiewała 
kilkanaście pieśni swego męża, ten zaś, sam 
przez się wyborny pianista, wystąpił jako 
interpret-ator swych świetnych utworów for­
tepianowych. Mamy nadzieję^że i inne mia­

sta polskie nie zechcą dać się ubiedz Pozna­
niowi i że przy tej sposobności poznają nie- 
wydaną dotychczas sonatę wiolonczelową 
Różyckiego, znaną tylko małemu gronu przy­
jaciół kompozytora. Twardym orzechem do 
zgryzienia była uwertura symfoniczna Ka­
rola S z y m a n o w s k i e g o .  Tego rodzaju 
dzieła wymagają, aby je  nie raz i nie pięć, 
ale kilkanaście razy usłyszeć: wtedy można- 
by sobie wyrobić zdanie o nich. Ta uwer­
tura —  albo raczej poemat symfoniczny — 
jest nietyle n iejasną, ile niezrozumiałą na­
wet dla tych, którym „Zaratustra" lub „Ży­
cie bohatera" R. Straussa nie robią trudno­
ści. Słuchając jej przypomniała mi się „Sym- 
phonietta" M. Regera. Przy końcu są myśli 
nieco przysłonięte wirem krzyżujących się 
na wszystkie strony głosów, tworzących tak 
zawiłą sieć, że chyba tylko kompozytor 
mógłby nam wyjaśnić tajemnicę. A tajemni­
czym jest ten poemat symfoniczny tak samo 
jak jego motto (słowa Micińskiego). P ierw ­
sza połowa uwertury jest  co do plastyczno­
ści myśli wyrażonych znacznie prostsza niż 
druga — i w tern leży jej absolutna wyż­
szość. Bynajmniej jednak niemam tu na 
myśli przerażających nawet berlińskich kry­
tyków dyssonansów: bo dyssonansy, podo­
bnie jak  paradoksy, is tnieją zazwyczaj nie 
w utworze, lecz w głowie czytającego wzglę­
dnie słuchającego —  można się do nich 
przyzwyczaić. Potem łatwiej dają się uzasa­
dnić. Kto lubi utwory polifoniczne Regera, 
ten znajdzie upodobanie w Szymanowskim. 
Bynajmniej nie chcę nie przyznać się do 
tego, że nie zrozumiałem uwertury Szyma­
nowskiego. O ile zdołałem cośkolwiek zrozu­
mieć, o tyle umieszczam swe uw ag i: otóż 
zdaje mi się, że na przerobieniu drugiej 
części zyskałaby uwertura bardzo wiele; ró­
wnież poprawienie instrumentacyi takżeby 
pomogło wiele. Jeśli  druga część będzie 
brzmieć tak jak  pierwsza, wtedy wartość 
uwertury znacznie się podniesie. Ponieważ 
w przyszłym sezonie "odbędzie się następny 
koncert symfoniczny polski w Berlinie, więc 
mamy nadzieję, że łatwiej już będzie nam 
zgłębić indywidualność Szymanowskiego. 
Wtedy zapewne poznamy też pierwsze orkie­
strowe dzieło S z e l u t y ,  najmłodszego z tej 
sympatycznej piątki.

Berlin, w kwietniu 1906.
A d o lf Chybiuski.
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Obecnie napewne już twierdzić można, 

że w bardzo niewielu tylko okręgach przy­
bierze kampania wyborcza ostrzejszy chara­
kter. W stolicy walka toczyć się będzie j e ­
dynie o 5 okręg, gdzie wyborcy większością 
głosów uchwalili oddać mandat sekretarzowi 
w ministerstwie handlu, p. Szterenyi’emu, 
pomimo, że zrezygnował on z kandydatury. 
Mniejszość oświadczyła natomiast, że popie­
rać będzie Pawła Sandora. Szterenyi ego po­
piera gorąco całym swym wpływem Kossuth.

Kancelarya s tronnic tw a niezawisłości 
ma wT dalszym ciągu kłopot z nadmiernym 
napływem zgłoszeń kandydatów. -Już dzisiaj 
liczba ich jest tak wielka, że gdyby chciano 
uwzględnić tylko poważniejszych — bo ja ­
kość chętnych przyjąć brzemię obowiązków 
poselskich jest bardzo rozmaita — to trze- 
baby chyba każdy mandat podzielić na 
pięć lub sześć. Pisma koalicyi energi­
cznie występują przeciwko temu niezdrowe­
mu objawowi. Jako szczegół znamienny pod­
noszą przytem. że wielu takich, którzy je ­
szcze przed kilkoma dniami kruszyli kopie w 
obronie stronnictwa liberalnego, lub party i 
postępowej, teraz z całą żarliwością prozeli- 
tów stają pod sztandarem stronnictwa nie­
zawisłości.

Z kom itatu  budapeszteńskiego.
Wydział komitatu budapeszteńskiego, 

rozwiązany ongi przez ministra Kristoffiego, 
odbył d. 17 b. m. posiedzenie pod przewo­
dnictwem br. P ronaya.

Na posiedzeniu tern uchwalono w yra­
zić br. Pronayowi podziękowanie i uznanie 
za kierownictwo walki narodowej i ponie­
sione dla niej ofiary. Nadto uchwalono salę 
posiedzeń przyozdobić portretem br. Pronaya, 
o którego to portretu wykonanie ma postarać 
się wydział.

Następnie wydział rozpatrywał listę 
urzędników, którzy przyjęli nominaeyę od 
komisarza Królewskiego i tych, którzy od­
mówili pełnienia służby. Ludwik Hollo 
wniósł, aby napiętnować i wydalić ze służby 
urzędników, którzy przyjęli nominaeyę od 
komisarza Królewskiego, wytoczyć zaś dyscy­
plinarne śledztwo tym, którzy podali się do 
dymisyi, następnie jednak, posłuszni we­
zwaniu Królewskiego komisarza, powrócili 
do służby.

B u d a p e s z t .  Dzienniki zapisują z za­
dowoleniem wiadomość, że król w maju 
przybędzie do Budapesztu i osobiście zagai 
Sejm.

Bu d i l We s z t .  Prsti Hirl-ijr. WPjafw 1 •] i - 
sko bar. Bapffyego przynosi wiadomo.se, ja ­
koby Monarcha wobec hr. Andrassego wy­
raził ubolewania, że nowy minister handlu 
Franciszek Kossuth i minister sprawiedli­
wości Geza Polonyi z okazyi objęcia urgędu, 
podnieśli stanowisko stronnictwa z r. 1818,

gdy gabinet obecny stoi na podstawie ugo­
dy z r. 1867.

B u d a p e s z t .  Hr. Apponyi przyjmował 
wczoraj po raz pierwszy urzędników Mini­
sterstwa oświaty, przyezein wygłosił dłuższa 
mowę programową, zaznaczając, że kulmina­
cyjnym punktem programu rządowego jest 
demokratyczna reforma wyborcza.

B u d a p e s z t. Wspólne ministerstwo 
wojny zarządziło, aby kartki powołujące popi­
sowych węgierskich były zredagowane w ję ­
zyku niemieckim i węgierskim.

Przesilenie w Serbii.
Po raz pierwszy, odkąd król Piotr  za­

siada na tronie przypadło rozwiązanie kwe- 
styj politycznych wyłącznie jemu. Gdy wiel­
ka deputacya Skupczyny przyniosła mu do 
Genewy wiadomość o wyborze, nie znalazł 
Piotr Karadżordżewicz ani słówka, by wyra­
zić zdziwienie z powodu, że każą mu rzą­
dzić wedle konstytucyi, którą wprowadzono 
bez jego udziału. Było to wielkim z jego 
strony błędem, było dobrowolnein wydaniem 
siebie w ręce partyj politycznych i 'wojsko­
wych spiskowców. Od tego też czasu nimb 
władzy królewskiej rozwiał się w Serbii ta ł  
doszczętnie, że opinia publiczna oswoiła się 
zupełnie z tem, iż w państewku Karadżor- 
dżewicza rząd sprawują wyłącznie partye po­
lityczne i spiskowcy.

Go, prawda, miało to i dobre dla króla 
strony: chroniło go od popełniania błędów 
w polityce krajowej i zagranicznej. Cokol­
wiek stało się, co stać się było niepowinno, 
król pozostawał nieodpowiedzialnym piastu- 
nern korony, pilnie zwiedzającym szkoły, wy­
stawy, kongresy: podpisującym akta p a ń ­
stwowe, ale też niczem więcej.

Władzą dzielili się radykali i spisko­
wcy czerwcowi, których całem dążeniem by­
ło jak najwięcej zagarnąć zysków ze swego 
„patryotycznago czynu“. Ale zgodne obu tych 
stron pożycie uległo niebawem zamąceniu. 
Równowaga chwiała się coraz bardziej, aż 
doszło do tego, że obecnie król nolcns vnlens 
wystąpić musi w roli czynnej i rozstrzygać. 
Od niego tylko zawisło dzisiaj, jak długo 
ma potrwać przesilenie i czy załatwione ono 
zostanie ku szczęściu, czy też nieszczęściu 
Serbii.

Niełatwe to zadanie dla władcy, który 
zwykł był dotąd unikać wszelkich drażli­
wych sytuacyj. Zwłaszcza w kwesty i spiskow­
ców znajduje się ort pomiędzy młotem i ko 
wadlem. Z jednej strony wywiera nań n a ­
cisk opinia pnbliczna — z drugiej odżyw, 
się obowiązek wdzięczności w o b e *  tych, 
którym bądź co bądź tron zawdzięcza.

Także i w obec zagranicy znalazł sic 
król Piotr w kłopot li\vem położeniu. Austrya

dziedziny życia ekonomicznego — któż zdoła 
stawić im czoło.

Prawda, że miliarderzy amerykańscy 
miewają zazwyczaj szlachetne pasye. Wiado­
mo, ile dobrego uczynił i czyni ciągle jeszcze 
Oarnegie, lub jak  rycersko znalazł się Mor­
gan wobec Włoch, przyszedłszy w posiadanie 
wykradzionego im zabytku pierwszorzędnej 
wagi; prawda nawet, że w ogóle dla wiel­
kości Stanów uczynili właśnie miliarderzy 
ogromnie wiele. Wszystkie jednak owe za­
sługi razem wzięte nie mogą wynagrodzić 
szkód, zrządzonych przez uwięzienie olbrzy­
mich mas pieniędzy i poddanie ich pod sa­
molubne rozkazy jednostek, i dlatego walka 
podjęta przez prezydenta Roosecelta zasługuje 
na poklask.

Podejmując walkę, musiał on chyba 
zdawać sobie sprawę z tego, że dopuszcza 
się niemal niewdzięczności, jako A merykanin 
i jako prezydent, bo w jednym i drugim 
charakterze ma zaczepionym niejedno do 
zawdzięczenia. Ale wyższe względy moralne 
i przezorność, która przyszły rozwój stosun­
ków bierze w rachubę, kazała mu zapewne 
postąpić tak, jak  postąpił. Już dzisiaj uja­
wnia się w stosunkach amerykańskich uje­
mny wpływ miliarderski — o ileż silnej wy­
stąpić on może w przyszłości, jeśli dalej 
w tym s a m y m , co dotąd stosunku, róść 
będzie liczba ludzi mających środki po te ­
mu, by bez oglądania się na dobro ogółu, 
wedle własnego tylko widzimisię kierować 
rozwojem życia w pewnych dziedzinach. 
Mimo całego liberalizmu konstytucyi ame­
rykańskiej, jakże prędko wywiązaćby się 
mogła tyrania stokroć gorsza od tych, jakie 
zna historya, bo tyrania nie jednostki, nie 
konwentyklu, ale całej kasty ludzi oblepio­
nych od stóp do głów z ło tem !

W yraźnie zastrzegł się Roosevelt, że nie 
zamyśla nikomu zagradzać drogi do zdoby­
cia bogactw. Walka o fortunę jes t  mimo 
wszelkich stron ujemnych jedną z najdziel­
niejszych podniet, jednym z dobroczynnych 
motorów postępu; ale tej walce należy za­
kreślić rozumne granice. O nie właśnie za­
mierza Koosevelt bój stoczyć.

Na Węgrzech.
Program  dr. W ekerlego.

Prezydent ministrów dr. Wekerle przy­
ją ł  wczoraj deputacyę 250 obywafeli z Te- 
meszwaru, którzy go zaprosili, ażeby kandy­
dował do Sejmu z ich grodu. Dr. Wekerle 
wygłosił przy tej sposobności dłuższą mowę 
programową, w której między innemi po­
wiedział :

„Musieliśmy pozostawić w zawieszeniu 
owe wielkie kwestye, które poruszono w in­
teresie narodu, a których nie udało się za-
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IV.
Wszystkie te osoby tak różnych cha­

rakterów, posiadały jednakże jedną wspól­
ność, a tą było przywiązanie do Julity, có­
reczki s tróżk i: wszystkie ubóstwiały dziew­
czynkę i aby jej dogodzić, upieścić, pozby­
wały się nawet swoich nawyczek i śmieszno­
ści. Ta mała, taka milutka, budziła w ich 
sercach macierzyńskie uczucia, które dotych­
czas nie miały pola do popisu.

O ile skromne ich środki na to pozwa­
lały, siostry Triz obdarowywały od czasu do 
czasu Julitę  jakim upominkiem, lub przed­
miotem do stroju. Donna Henninia obda­
rzała ją  różańcami z małych paciorek, me­
dalikami, poduszeczkami na szpilki i pulare- 
sikami, wyszywanymi blaszkami, które do­
stawała z klasztoru. Gospodyni dawała jej 
centy, ale prawdę mówiąc, rzadko się to zda­
rzało.

— Och! jakież do ładne! — wykrzy­
knęła któregoś dnia dziewczynka będąc u 
panien Triz i wysuwając z cienkiej bibułki, 
która ją  okrywała, parasolkę. —  Boże! j a ­
kież to ś l iczne! Gzy mogę ją  otworzyć ?

— Otwórz — odrzekła Narcyza, gdy 
Klara się uśmiechała.

Niecierpliwe paluszki Julity wysilały 
się długo, bez skutku; ale nareszcie para­
solka się otworzyła. Zadziwione oczy dziecka 
ujrzały ukazujące się na czarnym jedwabiu 
kwiaty, o jasnych barwach, haftowane w fe- 
stony, na których posiadały różnobarwne 
ptaki nieznanej rasy, o skrzydełkach drżą-

łatwić wskutek oporu Korony. Musieliśmy 
także pozostawić na uboczu różnice polity- 
tyczue pomiędzy stronnictwami. Jes t  to je ­
dnakże tylko zawieszenie broni i odroczenie 
walki o zasady, a nie jej wyrzeczenie się. 
Mimo to w najbliższym czasie mamy bardzo 
ważne sprawy do załatwienia. W interesie 
normalnego funkeyonowania państwa potrze­
ba uchwalić zwyczajny kontyngent rekrutów 
i kredyty, przyznane już przez Delegacye. 
Jednakże zaznaczam wyraźnie, że nie przyję­
liśmy żadnego zobowiązania co do podnie­
sienia kontyngentu rekrutów, lub innych 
nadzwyczajnych wydatków wojskowych-1.

Następnie dr. Wekerle zaznaczył po­
trzebę ratyfikowania uchwalonych traktatów, 
a co do uregulowania stosunku z Austryą 
zaznaczył, że nie będzie on sojuszem cło- 
wym, ale traktatem, obowiązującym oba Pań­
stwa, które będą miały identyczną taryfę 
clową. Czy się to uda? Czy parlament au- 
stryacki powiźmie potrzebne uchwały ? Rę­
kojmi za to przyjąć nie możemy — ciągnął 
dalej dr. Wekerle, i zapowiedział następnie 
reformę podatkową, a nadto ukończenie re- 
gulacyi waluty, a zakończył oświadczeniem, 
że reforma wyborcza jest naglącą konieczno­
ścią, gdyż naród nie zniesie dłużej obecne­
go sposobu wybierania posłów. Reforma mu­
si być demokratyczna, z uwzględnieniem wę­
gierskiej idei narodowej. Każdy poważny 
czynnik, zwłaszcza klasa robotnicza, powi­
nien otrzymać prawo wyborcze, które będzie 
powszechnem, i które wykonywać się będzie 
w możliwie małych okręgach.

Deputacya u m in istra K ossutha.
W południe d. 17 b. m. pojawiły się 

u ministra handlu Kossutha deputacya ró­
żnych stowarzyszeń i korporaeyj. Początek 
dali delegaci Izby inżynierów i architektów. 
Na przemowę prezydenta Izby, odpowiedział 
Kossuth: „Wśród niezwykle trudnych wa­
runków' objąłem portfel. Sprawom, należącym 
doinego  wydziału, a jest  między niemi wiele 
spraw pierwszorzędnej wagi, narzucono roz­
maite ograniczenia, tak, iż niezawsze i nie- 
wszędzie postąpić będzie można wedle najle­
pszego zrozumienia. Teraźniejsze bowiem mi­
nisterstwo jest  tylko przejściowetn“ . Nastę­
pnie przyjął Kossuth deputacyę literatów, 
a po niej deputacyę węgierskich fabryk że­
laza i maszyn, wreszcie zaś deputacyę ma­
szynistów kolejowych.

Minister przyjął wszystkie deputacye 
bardzo życzliwie, zapewniając je, że w miarę 
możności popierać będzie wszelkie usiłowa­
nia, zdążające do podniesienia przemysłu i 
stosunków ekonomicznych.

Przyszło wybory.
W ciągu dni świątecznych postawiono 

kandydatury we wszystkich niemal okręgach 
wyborczych. Przeważna liczba kandydatów 
wygłosiła już nawet mowy programowe.

eycli, jakby gotujących sic do lotu. Frendzla 
jedwabna kolorowł, i rączka, zakończona ga ł­
ką z kości słoniowej, dopełniały olśniewają­
ca parasolkę, arcydzieło elegancyi z około
1870 r.

— O c h !  ta róża haftowana! Och! ta 
piękna lilia! A ten kanarek! A ten ptaszek 
zielony z błękitnemi ła p k a m i!.. Nigdy jeszcze 
nie widziałam coś tak ładnego 1 — oświad­
czyła dziewczynka u szczytu zachwycenia.

— Podoba ci sięT-' — spytała Narcyza.
--- Gzy mi się podoba? spodziewam się!
— Nie jest  już teraz modna — odrze­

kła starsza z sióstr. - - Gdy byłam młodą, 
noszono takie parasolki z kokardami, fren- 
dzlaini, haftami. W dniach słtmecznyeh, bul- 
wTary podobne były do ogrodów, pełnych 
kwiatów... Lżyłam tej parasolki raz, czy dwa 
razy: dostałam ją  na krótko przed śmiercią 
mojej matki, a od tego czasu...

Klara zamilkła. Iskierka młodości, któ­
ra na chwilkę zabłysła w jej oku na widok 
parasolki, zgasła przy wspomnieniu o nastę­
pnych, smutnych czasach. Westchnęła z ci­
cha i patrząc na siostrę rzekła do dzie­
wczynki :

— Jeżeli ci się tak podoba, podaruję 
ci ją  później, gdy będziesz większa... albo w 
dniu, w którym przyniesiesz mi jaką dobrą 
wiadomość.

—  Dobrą wiadomość! dobrą wiado­
mość? — powtórzyła dziewczynka. — Niechże 
pani ją  schowa, donna Klaro, i dobrze pil­
nuje, bo zdaje mi się, że parasolka nie tak 
prędko opuści swoją kryjówkę.

Tymczasem, gdy pewnego wieczora sio­
stry Triz wracały ze swojej codziennej prze­
chadzki, Ju lita  wręczyła Klarze kartę wizy­
tową, na której przeczytała nazwisko : A u g u ­
s t  i n  Ge r r o ,  p u ł k o w n i k  k a w a l e r y i .

Klara w pierwszej chwili była, jakby 
oszołomiona, tak, że słowa wymówić nie mo­
g ła ; przeczytała tylko po raz drugi bilet: 
A u g u s t i n  C l  r r  o. On! dawny jej nocio! 
To nazwisko wywołało natychmiast wszyst­
kie wspomnienia młodości i ową miłość p ra ­
wie już zapomnianą i całą przeszłość szczę­
śliwą, tworzącą jakby rodzaj rain świe­
tlnych w około tego biletu, na  który patrzy­

ła  nieustannie. A u g u s t i n  G e r r o ,  p u ł k o ­
w n i k  k a w a l e r y i !  iylico pułkownik! Bie­
daczek! Nie zbyt świetną zrobił karyerę !

Była tak wzruszona, że nic nie mówiąc, 
podała kartę Narcyzie, która zdziwiła się 
także, ale w niuiejszyni stopniu. 1’otein od­
zyskując mowę, zapytała Julity drżącym 
g ło se m :

-— O której godzinie był ten pan tu­
taj ?

— Tylko co panie wyszły — odrzekła 
mała. — M oże  nie doszły panie dalej jak 
do ulicy Toledo. Dowiedział, że baidzo mu 
żul, że pań w domu nie zastał i że wróci 
jutro wcześniej.

— Jutro, ju t ro !  — powtarzała Klara, 
nie zdając sobie sprawy z tego, co mówi.

— Tak, panienko, jutro - -  potwier­
dziła mała.

Klara czuła się lak lekką, jakgdyby 
skrzydła jej urosły i unosiły ją pod nie­
biosa.

— Ghodż, — rzekła do Julity  — chodź 
z nami.

I gdy weszli do mieszkania, Klara po­
szła prostu do komody i wyjęła parasolkę 
z szufiady.

— Weź — rzekła do dziewczynki. — 
Go się obiecało, dotrzymać trzeba. Przynio- 
hhffi mi dobrą wiadomość, chcąc ci się za to 
odwdzięczyć, daje ci tę parasolkę, która ci 
się tak bard/,0 podobała.

Do samego ob.aiiu Klara nie przesta­
wała myśleć nad tą niespodziewaną wiado­
mością, która na sen wyglądała. Jakże to 
dawno było, kiedy po raz ostatni widziała 
się z A ugustiiiem ! Wizyta zapowiedziana na 
ju tru, wydala jej się tak samo daleką, jak 
owa szczęśliwa chwila, od której rozdzieliła 
j ą  olbrzymia przepaść smutków i opuszczenia.

Miłe jej rozmyślania zostały przerwa­
ne przez gospodynię domu, która przyszła 
dziś wcześniej niż zwykle, a była w bardziej 
zaczepnem usposobieniu, niż kiedykolwiek. 
Od razu zaczęła robić obu siostrom szorstkie 
wymówki za ich zamiłowanie do stroju i 
kokieteryi.

— Mam długi n o s ! —  krzyczała sta­
ruszka —  i nikt mnie ni 3 potrafi oszukać 1

Gzuję. że pod tem wszystkiem kryje si ę męż­
czyzna !

Tej nocy Klara wcale spać n,u mogła: 
myślała o swoim norio dawniejszym i powta­
rzała sobie w pam ięci: Augustin Gerro przy­
jechał! Augusiin Gerro przyjechał! jest tu­
taj 1“ Dusza jej była przepełniona tajemniczą 
radością, która ją  samą dziwiła i której na­
wet nieco sio wstydziła.

V.

Gdy o z wał się odgłos dzwonka, zapo­
wiadający przybycie Gerro, Klara uczuła się 
tak wzruszona, że serce jej ustało. Z ciemne­
go zagłębienia korytarza widziała, jak Rcgul- 
szła do drzwi, słyszała zgrzyt zamku : a po­
tem niewyraźne słowa i łoskot drzwi otwie­
ranych i zamykanych, a skoro służąca wró­
ciła anonsując wizytę. Klara pobiegła do 
swego pokoju, rzuciła okiem w lustro i prze­
szła do pokoju siostry.

— Ga już jest!
— Tak, słyszałam dzwonek. Idź p r ę d k o !  

Nie daj mu długo czekać.
— Ty nie pójdziesz ze mną go przyjąć?
— Później go zobaczę. Dzisiaj bodziecie 

mieli wiele do gadania o waszych dawnych 
czasach. Poproś go, aby wracał do nas. je­
żeli pragnie odnowić znajomość ; gdy przyj­
dzie drugi raz, zubaczMgo z największą przy­
jemnością.

— Powiem inu to. No, idę więc.,.. Nie­
znośne w ło sy ! . . .— dodała, poprawiając fry­
zurę grzebieniem Narcyzy. — Jakże jestem 
wzruszona 1

Wzruszenie nie dało jej wejść natych­
miast do salonu; zatrzymała się na chwilę 
w kurytarzu i zbliżając się do drzwi cichu­
tko, spojrzała przez dziurkę od klucza, chcąc 
zobaczyć Gerro. Nic widzieć nie mogła: ale 
cień jakiś mignął, zakrywając na chw ilę^wia- 
tło, padające z okna. Najświętsza Panno ! to 
był o n !

(Ciąg dalszy nastąpi).
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postawiła ściśle określone żądania, od któ­
rych spełnienia zawisło zawarcie traktatu 

•handlowego, równocześnie zas Anglia n ie­
mniej ściśle wyłus/.czyła warunki, od jakich 
0 7  v;i i zaitżnem wznowienie stosunków dv- 
płoinatyezii.fch. <> ile zaś zadośćuczyni tiia 
żądaniom A ustr ii  domagają sio najżywotniej 
sze interesy kraju,  o tyle z drugiej strony 
nie- możo być mu (Jupij. na rzećzą zaspokoje­
nie życzeń Anglii, gdyż zawisło od tego sta­
nowisko króla Piotra w obec innych monar­
chów. Tymczasem sprawy te przeszkadzają 
sobie nawzajem. Rząd radykalny, pragnąc 
jak najdalej w przyszłość odwlec ukorzenie 
się przed Ausftro-Węgraiiii. chciał najpierw 
uporać się ze sprawą spiskowców, król na­
tomiast słusznie rozumował, że przede- 
wszystkń ni uregulować należy stosunki z 
Austro-VI ęgrami. Ofiarą tej różnicy pojmo­
wania padł gabinet, który podał się do dy­
m is j i  i natychmiast ją też otrzymał.

Wynikło ztąd położenie., które wedle 
powszechnej opinii jest rozpaczliwszem, niż 
kiedykolwiek. .Jeśli król zechce złożyć, gabi- 

• net, który rządziłby z dzisiejszą skupczyną,
■ to wojna cłowa z Austro-M ęgrami nie da 
się uniknąć, gdyż pragną jej obie radykalne 
grupy. Eleśli zaś król zdecyduje się. rozwią­
zać skupczynę, to zanim zbierze się nowa, 
upłyną miesiące, a Serbia przez ten czas o- 

tbywać się będzie musiała bez traktatu z Au- 
stro-Węgrami, bez nowych kolei, ba, nawet 
bez pożyczki. Tak to m d  radykalny do inu- 
ru przyparł króla i kraj.

Z pod berła rossyjskiego.

Wobec walnego zwycięstwa stronni­
ctwa konstytueyjno-demokratycznego, wystę­
puje nu plan pierwszy coraz widoczniej py­
tanie, zamykające się w paru zaledwie sło­
wach :

rząd a »kadeci« i
Istotnie tak hr. Witte, jak i jego kole­

dzy ministeryalni czują to bardzo dobitnie, 
że rząd musi wejść w kontakt z przyszłą 
większością parlamentarną, jeśli w ogolę pra ­
gnie doprowadzić Bo ładu i uspokojenia umy­
słów w państwie. Chcieć jednak a módz, to 
dwa wielkie a bardzo różne słowa. Jak  do­
tąd sprawy stoją, nie może gabinet lir. Wit- 
tego paktować z . . k a d e t a m i p ó k i  oni nie 

'obniżą do pewnych możliwych granic zbyt 
radykalnych swoich zapędów; z drugiej strony 
znowu niewiadomo, czy w ogóle „kadeci11 
zechcą z obecnym rządem nawiązywać jakie­
kolwiek stosunki, a że to drugie przy puszcze- 

/■nie nie jest pozbawione pewnych podstaw, 
najlepiej dowodzą coraz częstsze pogłoski o 
r rch łem  ustąpieniu z widowni politycznej 
panów Wittego i Durnowo.

W ojennyj Gołos pisze : „Świetne zwy­
cięstwo. odniesione przez partyo konstytn- 
c fjno-deinokrat-yczną w Petersburgu i w Mo­
skwie, pociągnie za solni poważne zmiany w 
składzie wyższego zarządu państwowego. 
Zmiany te dotkną i ministerstwo wojny, na 
którego czele staną ludzie nowego, postępo­
wego kursu. W edług k r ąż ą cy c h  pogłosek, 
członek Rady państwa, gen. Knsiez, otrzy­
muje nowe i wysokie stanowisko w mini­
sterstwie w ojny11.

W tymże dzienniku znajdujemy nastę­
pującą notatkę: ..W sferach rządowych do
ostatniej chwili mylono się co do istotnego 
nastroju kraju, i hr. W itte, który jasno so­
bie zdawał sprawę z wpływu represyj na lu­
dność, nie spodziewał się jednak możliwości 
takiej przewagi żywiołów opozycyjnych. P o ­
głoski o tern, że hr. W itle podał się do dy- 

■ misy i, krążą coraz uporczywiej. Narady wy­
bitniejszych dygnitarzy państwowych odby­
wają się ciągle. Wiele spraw zasadniczych 

•z powodu nowego kursu, jak zapewniają, 
ma być rozstrzygniętych jeszcze w tym ty ­
godniu11.

S to r o  petersburskie dowiaduje się, że 
pogłoski o ustąpieniu hr. Wittego i ministra 
skarbu Szipowa. nie sprawdzają się. Hr. 
V\ itle miał powiedzieć: „Uważam za swój o- 
bowiązek moralny doprowadzić do zwołania 
] >umy “ .

H u k  A A  znowu zapewnia, że w sfe- 
raeli biurokratycznych od ki lku dni widoczny 
jes t  nowy duch. Wszyscy mówią o zmianie 
kursu i o postanowionem wrzekoino ust lipie­
niu ministra spraw wewnętrznych.

Natomiast Bit"~Qłfyja Wicdumosii sądzą, 
że o zmianach w łonie gabinetu na trzy ty­
godnie, przed zwołaniem Dumy nie może 
bym mowy. Nadto hr. Witte miał oświad­
czyć. że musi przedstawić- Ihirnie wszystkich 
tych ministrów, z którymi pracował przez 
czas dłuższy.

Z innej strony oświetla niepewną sy­
tuac ję  obecnego premiera Pickrshurskaia  
Gazeta. Mianowanie syna byłego gyiierał- 
gubernatora Durki, w miejsce ks. Drusowa. 
towarzyszem ministra spraw wewnętrznych — 
pisze wspomniany dziennik — w sferach 
biurokratycznych przyjęto jako nowy znak 
zupełnego braku wpływu ze strony hr. W it­
tego. J)]a tego ostatniego nominacya tti nie 
może być pożądaną, gdyż hr. Witte i Durko

nigdy z sobą nie sympatyzowali. Mówią 
zresztą, że hr. Witte jest  wogóle tak pesy ­
mistycznie usposobiony, że nie przypisuje 
poważnego znaczenia takim drugorzędnym 
kwestyoin, jak ta lub owa nominacya i po­
zwala ministrom wybierać sobie pomocników 
stosownie do życzenia. Hr. Witte, oczywiście, 
stracił już wiarę w możność zjednoczenia 
działalności ministerstw.

Wszystkie te głosy organów najpowa­
żniejszych rossyjskiej prasy muszą opierać 
się, na  pewnych podstawach, a stwierdzają 
one dobitnie, iż niespodziewany tryumf „ka­
detów11 stał się dla rządu, jeszcze przed dzie­
sięciu dniami tak pewnego siebie, orzechem 
bardzo twardym do zgryzienia. Zawiodły 
wszelkie sztuczki, nie pomogły represye, a- 
resztowania niewygodnych wyborców, dzi­
siaj więc musi nastąpić odwrót na całej li­
nii. Trudność jedynie polega w tein, jak tę 
zmianę frontu przebyć z honorem i z po- 
zornem zadowoleniem z wytworzonej sytuacji. 
Za pierwsze symptoinaty owego zbliżenia się 
igiełki magnetycznej wewnętrznej polityki 
rossyjskiej ku lewemu biegunowi, uważać 
musimy gromadne wypuszczanie na wolność 
więźniów politycznych, oraz załatwienie przy­
krego zatargu z narodowo usposobionem 
nauczycielstwem ludowem w Królestwie Pol­
ski em.

Z powodu zapcwiiieii dziennika Nowok. 
Wrcmiti. że zwycięstwo „kadetów 1 na wy­
borach w cesarstwie zawdzięczać należy Ży­
dom, którzy dawali ogromne sumy na agi­
tac ję  przedwyborezi™ Biecz oświadcza, że 
bardzo poważne sumy na ruch wolnościowy 
w Rossyi złożyli : książetą Dołgorukow, Mo- 
rozow i ks, Bebutow; Żydzi nie dali nic.

*
M aryawici.

Do K uryera W arszawską, y o donoszą 
z Leszna, gniazda Mankietników: „W pierw­
szy dzieii świąt W ie lk a n o c y  zasuspendowa- 
ny proboszcz parafii Leszno, ks. Furmanik, 
wystąpił po nabożeństwie, z kazaniem, w któ­
ro ni wskazując, że Papież potępił ruch ma- 
ryawieki i „mateczkę-1 Kozłowską, doszedł 
do wniosku, że Maryawitom nie pozostaje 
nic innego, jak odłączyć się od Kościoła 
rzymsko-katolickiego i wypowiedzieć posłu­
szeństwo nietylko biskupom, ale i Papieżo­
wi. Skutek kazania był dla Furm anika nie­
oczekiwany; część parafian zaczęła sarkać i 
niezwłocznie opuściła koścjół, domagając się 
zwrotu deklaracyi, którą podpisali kilka dni 
temu. Tegoż dnia część nawróconych udała 
się do sąsiedniego Zaborowa i Błonia i upo­
korzyła się przed proboszczami tych parafij, 
proN/.ac o przebaczenie. Prowadził nawróco­
nych gospodarz z Zaborówka Lasocki, który 
porzucił błędy sekciarskie, po wysłuchaniu 
kazania Furmanika.

Po nabożeństwie Furmanik, zaznaczy­
wszy, że. wobec zupełnego zerwania z Rzy­
mem „bierze na siebie troskę o ogół wy­
znawców sekty1', przystąpił do uroczystego 
wyświęcenia na księży dwóch najgorliwszych 
swych parafian, Skrońskiego, syna gospoda­
rza  z Leszna, który wybudował we własnym 
domu kapliczkę maryowicką, i Ismera, ro- 
bolnika iukrowni z Leszna.

Obaj „wyświęceni11 chłopi mają po lat 
20, kształcili się obaj w szkółce elementar­
nej i reputacyą najlepszą w okolicy się nie 
cieszą. W drugi dzień świąt nowo „wyświę­
co n y 1 Diner miał kazanie, streszczając w 
nietn mniej więcej to samo, co w niedziele 
powiedział Furmanik.

W edług zeznań łudzi, stojących zupeł­
nie po za ruchem inaryawickim, przyznanie 
się Mankietników, że zostali potępieni przez 
Papieża, działa na lud otrzeźwiająco: man- 
kietnictwo traci swych zwolenników, a przez 
to samo traci grunt pod dalszą egzystencyę. 
Oburzeni samowolą Furmanika, wyświęcają 
eego niepowołanych do tego, ciemnych chło­
pów', wyczekują katolicy jedynie stosownej 
chwili, aby wyprzyj Mankietników z Leszna, 
oraz odebrać im zagarnięty kościół. Wśród 
ludu krąży wieść, że ks. Furmanik przybrał 
imię księdza Bazylego, ks. Żebrowski zaś — 
księdza Cyryla. Nowo wyświęceni „księża-1 
każą siebie nazywać „ojcami duchownymi11.

Tyle K uryer W a rsza w k i. Z innych 
miejscowości w kraju nadchodzą również 
wieści o nawracaniu się uwiedzionych wło­
ścian. Z Częstochowy donoszą: „Oznaki, iż 
nich mankiet niczy, pomimo krwawych wy­
siłków dni ostatnich, słabnie i grunt pod 
nogami tracić zaczyna — mnożą się z dniem 
każdym. Coraz większa liczba obałamueono- 
go przez Maryawitów ludu z pokorą i skru­
chą, łącząc się w kompanie, zjawia się w 
Częstochowie. W piątek ubiegły przybyło dó 
Częstochowy kilka takich kompanij z gub. 
łomżyńskiej, płockiej i lubelskiej, w liczbie 
przeszło 800 osób płci obojga. Wzruszający 
był widok, gdy przybyli włościanie zatrzy­
mywali wprost na ulicy spotykanych księży 
i oddając im medaliki i obrazki, otrzymy­
wane od Mankietników. oświadczyli, iż przy­
byli oczyścić się z popełnionych wskutek na­
mów i poduszczeń — grzechów i wrócić na 
łono Kościoła. Objaw to nader pocieszający — 
jako nie, rokujący dłuższych dni życia nowej 
sekcie11. W Zabawnie, niedaleko Leszna, pro­

boszcz parafii ks. Mystkowski, objechał kilka 
wsi okolicznych, gdzie starał się wzmocnić 
na duchu katolików, a sekciarzy zmusić do 
porzucenia błędów. We wsi Wyględy udało 
mu się nawrócić kilkudziesięciu Maryawitów, 
którzy pod wpływem encykliki papieskiej 
zobowiązali się porzucić błędy sekciarskie i 
być posłusznymi Kościołowi katolickiemu.

Natomiast donoszą pisma warszawskie, 
że w Warszawie, szerzy się propaganda man- 
kietnieza głównie wśród sług. Istnieją trzy 
„zakłady misyjne11. M ankietnicy: Kowalski, 
Żebrowski, Rostworowski i Wiechowicz prze­
bywali tam incognito w celu wygłaszania w 
tych „m is jach 11 nauk, mających na celu 
przeciwdziałanie pracy 0 0 .  Redemptorystów. 

*

Luźne in form acje .
S p r a w a  o b e c n o ś c i  p r z e d s t a ­

w i c i e l i  p r a s y  n a  p o s i e d z e n i a c h  
D u m y ,  jakoteż sprawa, jakiej cenzurze będą 
podlegały sprawozdania z tych posiedzeń, 
będzie roztrząsaną w Radzie ministrów i 
wtedy dopiero ogłoszone zostaną nowe prze­
pisy czasowe. Obecnie układany jes t  projekt 
tych przepisów-. Według tego projektu, bi­
lety wejścia dla przedstawicieli prasy będą 
imienne i nie mogą być odstępowane żadnej 
innej osobie. O każdym sprawozdawcy zasię­
gano będą szczegółowe inform acje  w- cyr­
kułach policyjnych i w żandarmeryi. Jakie 
gazety będą mogły mieć swych sprawozdaw­
ców- w Dumie, dotychczas niewiadomo: wia­
domo natomiast, że wszystkie żądania nie 
będą mogły być uwzględnione. W s z y s t ­
k i c h  m i e j s c  d l a  p r a s y  b ę d z i e  w I) u- 
m i e  30, z których 10 będzie przeznaczonych 
dla prasy zagranicznej, 15 dla prasy peters­
burskiej i moskiewskiej, a tylko kilka dla 
prowincjonalnej. W Radzie państwa miejsc 
dla prasy będzie więcej, ponieważ sala Klubu 
szlacheckiego, w której będą się odbywały 
posiedzenia Rady, jest bardzo duża.

Na posiedzeniu biura „ Z w i ą z k u  3 0 
p a ź d z i e r n i k  a11 w M o s k w i e  na wniosek 
profesoraLopatina. p o s t a n o w i o n o  p r z e ­
k s z t a ł c i ć  „ Z w i ą z e k 11 n a  „ Ro  s s  y j s k ą 
p a r t y ę  l i b e r a l n ą 11, ponieważ w gruncie 
rzeczy manifest z dnia 30 października już 
nie istnieje i w zamian wydany został mani­
fest z dnia 5 marca.

„Rossyjska partya l iberalna-1 stawia 
sobie za zadanie zdobycie wolności polity­
cznej przy pomocy środków pokojowych i le­
galnych. W celu propagowania idei partyi po­
stanowiono wydawać w Moskwie wielki dzien­
nik polityczny. Prócztegouebwalono rozszerzyć 
program partyi, wysunąć na pierwszy plan 
sprawę włościańską i robotniczą i w spra­
wach tych dać wyraźne i kategoryczne przy­
rzeczenia, zamiast dotychczasowych mgli­
stych obietnic.

W tycli dniach w Moskwie odbędzie 
się zjazd delegatów- wszystkich oddzialów 
„Związku11 w Rossyi.

Według doniesień pism rossy jsk ich : 
„Związek 30 października11 na ogłosić l i s t  
o t w a r t y  d o  p a r t y i  k o n s t y t u c y j n o -  
d e ni o k r a t y c z n e  j z powodu jej zwy­
cięstwa na wyborach.

W wjższych sferach biurokratycznych 
jak  donosi M aleńka ja  Gazeta, krążą pogło- 
ski o n o w e j r e f  o r m i e R a d y p a ń s t w a. 
Powstał mianowicie p r o j e k t  p o w i ę k s z e ­
n i a  1 i c z b y c z ł  o n k ó w p r z y s z ł  ej I z b y  
w y ż s z e j  z 196 do 250, czyli, że zam iast 
98 członków- z wyboru do Rady państwa 
weszłoby 125 i tyluż z iioniinaeyi. Reforma 
ta wywołaną została koniecznością powoła­
nia do Rady Państwa przedstawicieli tych 
miejscowości, które dotychczas pozbawione 
są tego prawa, oraz tych gałęzi przemysłu, 
które dotychczas nie wybrały swycłi pełno­
mocników.

Niemcy i W łochy.
Z kilku artykułów dzienników- włoskich, 

omawianych przez nas wczoraj, które z de­
peszy cesarza Wilhelma do lir. Gołuehow- 
skiogo ukuły sobie nową broń agitacyjną, 
wyrosła afera, obracająca się dotąd w g ra ­
nicach polemik publicystycznych, dla obu 
jednak rządów bardzo nieprzyjemna i kło­
potliwa.

Opinia publiczna Włoch spostrzegła 
sama, że T rih n n a , Vita  i Corrir.ro d d la  Sera  
poszły w swych antiniemieckich wywodach 
zadaleko, że naraziły rząd włoski na przy­
kre następstwa, za które gabinet p. Sonnino 
może być najniewinniej odpowiedzialnym. 
Krzykliwy ton prasy rzymskiej wywołał o- 
painiętanic. Pierwsza zawróciła z drogi me- 
dyolańska Porscrcransa. W artykule wstę­
pnym usiłuje ona osłabić polityczne znacze­
nie wywodów koleżanek swych z nad Ty- 
bru, biorąc równocześnie w obronę postę­
powanie włoskiego pełnomocnika na konfe­
rencji  w Algesiras, p. Yisconti-Yenosta. Per- 
sw eranza  udowadnia, że cesarz Wilhelm 
nie może być niezadowolony z konferencyj­
nych działali swego sprzymierzeńca. Sam

kanclerz Rzeszy ks. Billów wyraził kilkakro­
tnie uznanie delegacyi włoskiej, tym samym 
duchem, pełnym życzliwości i pochwał oży­
wieni byli wobec p. Viseonti-Venosta, pp. 
Radowitz i Tattenbach. Nie tu należy więc— 
zdaniem tego dziennika — szukać powodów 
złego humoru cesarza Wilhelma, tylko w 
postępowaniu prasy włoskiej, która pierwsza 
rzuciła podejrzenie dwuznacznego zachowa­
nia się Włoch wobec trój przymierza.

Nadszedł czak — pisze Per.-u c tra n za  — 
abyśmy z depeszy cesarza W ilhelma zasłu­
żoną wyciągli przestrogę. Kierunek naszej 
polityki zagranicznej pozostawia wiele do 
życzenia. Wysuwa się z dawnych torów, 
krocząc po niebezpiecznej drodze, z której 
łatwo zejść już na manowce.

Poza tym głosem, podyktowanym, o ile 
wieść niesie, przez jednego z wybitnych po­
lityków włoskich, w Rzymie utrzymuje się 
usilnie pogłoska o rosnąecm naprężeniu sto­
sunków pomiędzy Berlinem a Rzymem. Mówią, 
że ambasador włoski przy dworze niemie­
ckim, hr. Lanza ustępuje, a miejsce jego 
zajmie San Giuliano. Hr. Lanza przybywa 
podobno osobiście do Rzymu, aby zdać spra­
wę z położenia. Wprawdzie nastąpiła już 
wymiana not, w której włoski minister 
spraw zewnętrznych zapewnił, że obecny 
gabinet nie może być odpowiedzialny za za­
chowanie się Włoch na konferencyi w Al­
gesiras, ale cesarz W ilhelm bynajmniej nie 
jest uspokojony tein wyjaśnieniem. Niemcy 
obwiniają Włochy, że już przedtem przyłą­
czyły się do formalnej koalieyi przeciw 
Niemcom i chcą w ten sposób zaszkodzić 
interesom niemieckim, iż godzą się na do­
wolne zachowanie się Austro-Węgier w kwe- 
styi albańskiej.

P rasa niemiecka nie pominęła milcze­
niem, z łatwych do zrozumienia powodów 
politycznych, dysput dzienników włoskich 
i rozmyślali na temat trójprzymierza. Pomi­
jam y milczeń mu wywody całej plejady ar­
tykułów niemieckich, które przewyższają 
jeszcze rzymską Ir ib u n a  rozmachem zjadli­
wego pióra i śmiałością wygłaszanych są­
dów. Przytoczyć jednak należy głos dwóch 
poważnych o rganów : Kolnische Zeitung
i Miincltener Neueste Nachrichten. Pierwszy 
wyraża zdziwienie, że depesza cesarza W il­
helma mogła wogóle wywołać we Włoszech 
zaniepokojenie. Jeżeli prasa włoska dopa­
trzyła się w niej nagany, to dowodzi to tyl­
ko — nieczystego jej sumienia wobec Nie­
miec. Dziennik ten radzi dalej, aby Włosi 
rozważyli dokładnie wszystkie p ro  i contra 
związane z trójprzyinierzem i z przeszłości, 
w której związek ten dał im same korzyści, 
wysnuli naukę na przyszłość.

Oficjalny prawdopodobnie artykuł w tej 
samej sprawie ogłaszają M unchener Neueste 
Nachrichten. Telegram cesarza W ilhelma — 
piszą tam — odpowiedział najgorętszym pra­
gnieniom całego cesarstwa, ujętego do głębi 
zachowaniem się Austro - W ęgier w czasie 
rokowań w Algesiras. Przysługi, jakie od­
dały Niemcom Austro - Węgry przewyższają 
wszystko, co zdziałali dla F rancyi jej sprzy­
mierzeńcy. Pełne godności i taktu postępo­
wanie Austro-Węgier. nadało obradom w A l­
gesiras pomyślny dla Niemiec kierunek, a 
słowa uznania w.sarza, wypowiedaiane do 
kierownika polityki zagranicznej tej Monar­
chii były tylko wyrazem uczuć całych Nie­
miec.

KRONIKA.

Lwów, l d  kwietnia.

— K alendarz.
P i ą t e k  (20 kwietnia):
Agnieszki. — Czesława m. — Hryhorya

Meł.
Wschód słońca o godzinie 4 36 rano, za­

chód słońca o godzinie fi 12 po południu.

— M ianowanie. Wydział krajowy za­
mianował zarządcą szpitala św. Łazarza w Kra­
kowie, Juliusza Szczepańskiego, dotychczasowego 
urzędnika tego szpitala.

(K)  Z asiłki dla Towarzystw akade­
m ickich . W budżecie krajowym na rok 1906 
wstawił Sejm do rozporządzenia Wydziału kra­
jowego kwotę 50.000 koron na subwencjono­
wanie budowy domów dla internatów. Z dotacyi 
tej przyznał Wydział krajowy obecnie następu­
jące jednorazowe zasiłki : Iuternatom męskim: 
im. Piramowicza we Lwowie 15.000 koron; 
w Krakowie 11.000 koron: imienia Augusta 
Gorayskiego w Krośnie fi.000 koron; w Zale­
szczykach 4.000 koron; w Tarnowie 2000 ko­
ron ; w Tarnopolu 2.000 koron ; w Sokalu 1.000 
koron. Internatom żeńskim: we Lwowie przy 
ul. Słodowej 2.000 koron; SS. Felicyanek w 
Drzemyślu 5.000 koron ; SS. Bazylianek w Prze­
myślu 2.000 korou.

— Stow arzyszenie C zytelni i W za­
jem nej pom ocy funkeyonaryuszów  k olei 
państwowej odbędzie doroczne walne zgroma­
dzenie w lokalu Stowarzyszenia (gmach byłego

»Gazeta Lwowska* z dnia 20. kwietnia 1900 r.
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dworca czerniowieckiego) niedzielę, 29 b. m.,
0 godzinie 3 po południu.

— W spólne św ięcone w Stowarzysze­
niu katolickiej młodzieży rękodzielniczej „Skala" 
we Lwowie odbędzie się w niedzielę, dnia 22
b. m ,  o godzinie 12 w południe.

— W alne zgrom adzenie członków 
„Krajowego ogniska nauczycielskiego", Towa­
rzystwa ku podniesieniu dobrobytu wśród nau­
czycieli — oraz ku popieraniu przemysłu kra­
jowego, odbędzie się w duiu 27 b. m. o go­
dzinie 5 popołudniu w lokalu przy ul. Wało­
wej 1. 27 w parterze.

— Zaręczyny. P. Antoni Górski, wła­
ściciel Woli Pękoszewskicj, w gubernii war­
szawskiej, syn ś. p. Jana i Maryi z iir. Lubień­
skich, zaręczył się z panną Anną hr. Szcmbe- 
kówną, córką Zygmunta i Klementyny z lir. 
Dzieduszyckich.

— Śluby. W kościele 00. Jezuitów we 
Lwowie odbył się dziś o godz. 10 przed po­
łudniem ślub panny Gabryeli Jaxa-Charaeównej, 
córki pp. Antoniego, posła do Rady państwa i 
Ludwiki Jaxa Chamców z p. Włodzimierzem 
Radzimińskim, synem znanego historyka i he­
raldyka Zygmunta i Anieli z Czosuowskich Ra­
dzimińskich.

Dnia 28 b. m. o godz. 12 w południe 
odbędzie się w katedrze ormiańskiej we Lwo­
wie ślub panny Emilii Stefanowiczównej, córki 
kraj. inspektora szkół p. Antoniego Stefanowi­
cza, z dr. Tadeuszem Polakiem, koncypistą kra­
jowej dyrekcyi skaibu.

Słow o  warszawskie dowiaduje się, że hr. 
Magdalena z Zawiszów Krasińska, wdowa po 
ś. p. Ludwiku hr. Krasińskim, wychodzi zamąż 
za ks. Wacława Radziwiłła, syna ks. Wilhelma
1 Katarzyny z hr. Rzewuskich. Śhib ma się od- 
byń wkrótce w Londynie, dokąd narz-ożeni już 
wyjechali, Ks. Wacław Radziwiłł urodzony w7 
1880 r., walczył w szeregach auglElskich z Boe- 
rami, następnie zaś brał udział w kampanii ja ­
pońskiej, jako ofic r wojsk rossyjskich.

— Z Izby sądowej. W II. nadzwyczaj­
nej kadencyi odbędą się przed tutejszym trybu­
nałem sądu przysięgłych następujące jeszoz > roz­
prawy karne: 1 maja Longin Cegielski o zbro­
dnię gwałtu publicznego i 2 maja Michał Piłat 
o zbrodnię zgwałcenia.

Baron Feliks P in o . W dobrach 
swych Volkersmarkt zmarł b. Minister handlu 
baron Feliks Pino.

Feliks Maryn de Pino baron Friodeiithal 
urodził się dnia 14 października 1820 w Wie­
dniu. Po ukończeniu studyów na wydziale pra­
wniczym w Wiedniu, wstąpił zrazu do sądowni­
ctwa, następnie przeszedł do służby konsular­
nej, a w roku 1854 poświęcił się kuryerze ad­
ministracyjnej. Powołany do Ministerstwa spraw 
wewnętrznych, kierował następnie- starostwem 
w Baden, później w Goryeyi. W roki 1870 
został prezydeutem krajowym Bukowiny, w roku 
1874 Namiestnikiem Trycstu, a w roku 1879 
Namiestnikiem Austryi Górnej. Zasiadał też w 
Izbic posłów jako przedstawiciel jednego z wiej­
skich okręgów na Bukowinie.

Dnia 14 stycznia 1881 powołany został 
na stanowisko Ministra handlu w gabinecie hr. 
Taaffego. Jako Minister rozwinął energiczną 
działalność, przeprowadził upaństwowienie koUi 
prywatnych, utworzył iustytucyę pocztowych Kas 
Oszczędności, dokonał zmiany ustawy przemy­
słowej i t. d. Dnia 26 lutego 1886 wydał ba­
ron Pino rozporządzenie o organizacji poczto­
wych Kas Oszczędności. — Wkrótce potem 
ustąpił i powrócił na stauowisko Prezy­
denta krajowego Bukowiny, na którem pozosta­
wał do roku 1890, poczem wystąpił ze służby 
państwowej. Opuściwszy Bukowinę, gdzie zje­
dnał sobie powszechną sympatyę, osiadł w de­
brach swych Volkennarkt i zupełnie usunął się 
od życia publicznego, zwłaszcza, że ciężkie cier­
pienie oczu uniemożliwiało mu wszelką pracę.

Baron Pino był podkomorzym, tajnym 
radcą, honorowym kawalerem maltańskim. Oże­
niony był od roku 1862 z damą gwiaździstego 
orderu bar. Schrenk v. Nolzing u. Egmaling.

Pogrzeb zwłnk ś. p. bar. Pino odbył się 
dnia 17 b. m po południu w Vólkermarkt. — 
W żałobnym obrzędzie, wziął pomiędzy innymi 
udział P. Kierownik Ministerstwa handlu lir. 
Auersperg.

A  Ogień p iw niczny. W realności przy 
ul. Wałowej 1. 15 wybuchł dziś po godzinie 12 
w południe ogień w piwnicy Berła Seklera, 
służącej za skład rozmaitych wysortowanych pa­
pierów. Straż pożarna przybywszy na miejsce, 
ugasiła wkrótce ogień, zalawszy wodą płonące 
szpargały.

A  D ezerter. Komenda 30 p. p. zawia­
domiła wczoraj policyę, że onegdaj z koszar zbiegł 
szeregowiec tego pułku, Alfred Jaworski.

A  U m ysłow o chorego, Ignacego Bern­
steina, awanturującego się wczoraj po południu 
w ulicy Pańskiej, oddała polieya w opieko ko- 
misaryatowi II. dzielnicy.

A  Pożar. Wczoraj po godzinie 10 wie­
czorem w parterowej szopie na Wulce, położo­
nej naprzeciw koszar kawalerzyekich, wybuchł 
groźny pożar, który szopę tę wraz z zapasami 
siana i słomy zniszczył do szczętu.

A  Na stacyi ratunkowej opatrzono 
wczoraj 9 -letniego Abrahama Krampla, którego 
dotkliwie pokąsał w ulicy Pełtewnej pies wła­
ścicielki realności pod 1. 6, E. Stiererowej.

A  Kronika policyjna . Z zamkniętego 
mieszkania p. Jana Brzozowskiego przy ul. Bar­
tosza Głowackiego 1. 24 skradziono wczoraj w 
nocy pościel, kapy na łóżka i na stół, oraz 
kilkanaście sztuk bielizny, wartości przeszło 300 
koron.

P. F. Ilagel, właściciel kantyny wojsko­
wej w Przemyślu, doniósł wczoraj tutejszej po- 
licyi, że onegdaj zbiegł od niego ze służby Emil 
Karmo], sprzeniewierzywszy 200 koron.

Aresztowano 1 8 -letniego pomocnika mu­
rarskiego, Franciszka Piwonkę, za kradzież ze­
garka z kieszeni pomocnika handlowego, Hen­
ryka Sehleichera.

Zgubiono okulary w złotej oprawie; sre­
brny zegarek tulski z napis m „od Filii I5j„ 
1905“.

Terminator krawiecki, Ilko Rutka, sprze­
niewierzywszy 76 koron na szkodę swego chle­
bodawcy p. Jana Szafrańskiego, znikł ze Lwowa 
bez śladu.

Zualeziouy damski zegarek srebrny z trzema 
wisiorkami i książeczkę pod tytułem „Bądź wola 
Twoja" z monogramem Z. R. złożono w polioyi.

— Zm arli w ostatnich dniach: We Lwo­
wie, Anna Sawa, wdowa po leśniczym, w 71 
roku życia; Aniela Karpińska, żona adjunkta 
podatkowego w Bóbrce, w 40 roku życia.

W Tarnowie, dr. Stanisław Tokarz, adwo­
kat krajowy, b. prezes tarnowskiej Izby adwo­
katów, weterau z roku 1863, w 65 roku życia.

W Paryżu, Yapereau, leksykograf, który 
wydał między innemi także „Dykoyonarz osobi­
stości współczesny*!! “ .

W Bóbrce, Zofia Kuliniczowa, żona kie­
rownika tamtejszej szkoły ludowej.

— W Sokolnikach, wsi pode Lwowem, 
spłonęło wczoraj po południu sześć gospodarstw 
włościańskich,

— Argentyńskim  honorowym  kon­
sulem  w Innsbruku zamianowany został pod­
dany austryacki, Juliusz Griinbaum.

— Proces prof. Massaryka. Z Pragi 
telegrafują: Wczoraj odbył się przed tutejszym 
trybunałem orzekającym proces o obrazę honoru, 
wytoczony przez 209 przeszło katechetów pro­
fesorowi Massarykowi za pewno wyraź-nie, któ­
rego użył na jedneiu ze zgromadzeń w Pradze. 
Prof. Massaryk został uwolniony.

— Straszny wypadek zdarzył się we 
wtorek w Warszawie, w doinku przy zbiegu 
ul. Hożej i Leopoldyny. W mieszkaniu stróża 
kolejowego Dąbka od lampki płonącej przed 
obrazem zapaliła się pościel w chwili, gdy cala 
rodzina stróża spala. Od ognia eksplodowała 
bańka z naftą i spowodowała pożar, którego 
ofiarą padło sześcioro dzieci i żona Dąbka. Je ­
dno dziecko najmłodsze znaleziono zwęglone, 
resztę w stanie beznadziejnym odwieziono do 
szpitala.

Kronika zagraniczna.

* K s. Ma r t i n ,  generał' 00 . Jezuitów, 
zwany popularnie przez ludność włoską „czar­
nym papieżom" zmarł wczoraj w RzyłuS •.

* O r y g i n a l n y  d e p o z y t. N aszn  Z iźń  
donosi: Generał - adjutaut Kuropatkin prz*-d od­
jazdem na wojnę zostawił w głównym sztabie 
3 opieczętowane skrzynie. Stały one, długo w 
saiuyin sztabie, a potem przeuiesione zostały do 
archiwum. W społeczeństwie obiegać zaczęły 
później pogłoski o olbrzymieli oszczędnościach 
gen. Kuropatkina, złożonych w banku. W osta­
tnich czasach w kołach wojskowych opowiadano, 
że oszczędności te ukryte są w owych trzech 
pakach, pozostawionych w sztabie. W ubiegłym 
tygodniu, ua życzenie Kuropatkina, koinisya do­
konała otwarcia owych skrzyń tajemniczych i 
obliczyła zawartość ich. Znaleziono niewiele sto­
sunkowo, 25.0* 0 rubli, obliczenie jednak spra­
wiło pewne trudności, cała bowiem niemal suma 
była w papierach trzyrublowycli.

* I g r z y s k a  o l i m p i j s k i e ,  wskrzeszo­
ne pod postacią nowoczesnych sportów rozpo­
czną się w Atenach, dnia 22 Inn.

* S t r ej k g ó r n i k ó w  we  F r a n c y  i. 
Z Lens telegrafują: Tłum, złożony z 1.0Q(J strej- 
kujących, którzy przybyli z Levin, napadł wczo-' 
raj po południu na mieszkanie dyrektora kopalni, 
Reurnam, który chwilowo bawi w Paryżu na 
konferenc.yi Towarzystw górniczych. Pani Reu- 
maux zdołała uciec tylneini drzwiami. Strejku- 
jący wybili szyby, wyłamali okiennice i wtar­
gnęli do wnętrza, gdzie wszystko zniszczyli. — 
Wkrótce nadeszło wojsko, któremu udało się 
przełamać zacięty opór strejkujących. Strajkujący, 
gdy ich wyparto z domu, obsadzili tor kole­
jowy, poczem wznieśli na ulicach barykady z 
progów, celem uniemożliwienia ruchu kołowego.

Strajkujący napadli następnie na pociąg, 
który wiózł robotników, zajętych akcyą ratun­
kową w szybie nr. 2. Kawaleryę, która inter­
weniowała, obrzucono kamieniami, a kilku żoł­
nierzy jest lekko rannych. W miejscowości Le- 
vin robotnicy mieli splondrować wczoraj tamtej­
szy targ.

Podczas rozruchów pragnął deputowany 
Basly wygłosić do strej kuj ąeyeh mowę, lecz 
obrzucony kamieniami musiał się oofuąć. Straj­
kujący podpalili stajnię dyrektora Reumaux i 
obsadzili linię kolejową, będącą własnością To­
warzystwa górniczego, przyczem obrzucili kamie­
niami żandarma. —  O godzinie 3 po południu

podpalili dom budnika, poczem ruszyli na war- 
staty kolejowe.

* S t r e j  k f r a n c u s k i c h  t k a c z y .  — 
Z Grenoble donoszą do pism paryskich, że strej­
kujący robotnicy fabryk tkackich napadli pra­
cujących przyczem przyszło do starcia z woj­
skiem. Kilka osób jest ciężko rannych.

* W y b u c h y  W e z u w i u s z a .  Z Nea­
polu donoszą: Jeszcze tylko w miejscowości 
„Somma Vesuviana“ trwa opad popiołu, w in­
nych miejscowościach ustał. Objawy wybuchu 
znacznie się uspokoiły.

* O l b r z y m i  p o ż a r .  W nocy z wtorku 
na środę — jak donoszą z Paryża — wybuchł 
w dzit lnicy La Yilette gwałtowny pożar w re­
mizach firmy transportowej, przewożącej towary 
dla największych firm i posiadającej kilkaset 
wozów i tyleż koni. Szkodę obliczają na 3 mi­
liony franków.

* K o r s a r s t w o .  Z Fuezau donoszą, że 
parowiec niemieeki „Struve", został przez roz­
bójników morskich splondrowany i zniszczony.

* W N o w y m  J o r k u  zmarł w tych 
dniach właściciel olbrzymiego cyrku wędrowne­
go Baruuma, mgr. Bailey.

U STÓP WEZUWIUSZA.

Jeden  z korespondentów dzienników za­
granicznych, przebywających w Neapolu, tak 
opisuje swoje wrażenia w liście z dnia 16 
k w ie tn ia :

Krążąc w około wulkanu, usiłowałem 
kilka razy wedrzeć się na stoki góry, aby 
się zbliżyć do krateru i na miejsca zbadać 
objawy. Tego rodzaju przedsięwzięcie nie 
przedstawiało, jak wiadomo, dotychczas ża­
dnych trudności. Dochodzono tam pieszo, do- 
jożdżano konno lub powozem a nawet ko­
leją żelazną i z łatwością krążono w okół 
krateru. Wydawał on z siebie słup dymu a 
czasem pomruk głuchy, który nie przerażał 
nikogo. Wezuwiusz, senior wśród wulkanów 
któremu głośne fakty z ubiegłych dawno 
wieków, zapewniły sławę, zdawał się zapa­
dać w marazm starości. Silne jego stoki po­
kryła bujna roślinność i piękne winnice, wy­
dające dobre wina. Zdawał się być gościn­
nym i patryarchalnym. Neapolitańezycy przed­
stawiali go na kartkach pocztowych jako sta­
ruszka w kapeluszu „pifferaro", z wielką bro­
dą, palącego fajkę. I  w istocie, jeśli czasem, 
rzadko, wybuchał z jego wnętrza lśniący fa­
jerwerk, to chyba, aby turystom przypomnieć 
istnienie wulkanu a młodym angielskim „inis- 
ses“ dać sposobność dokonania momental­
nego zdjęcia fotograficznego.

I nagle, jak gdyby rozgniewany taką 
poufałością, stary wulkan brwi zmarszczył, 
zagrzmiał potężnie i zionął śmiercionośną 
lawą, siejąc przerażenie. Minęła pora żarci­
ków i karykatur... Wezuwiusz, niedostępny 
nagle drogami tak do niedawna uczęszcza- 
nemi, stał się wrogim i dzikim, wstrząsany 
ciągle jakby konwnlsyjnem drżeniem. Otacza 
go czarna, gęsta chmura dymu, popiołu i 
piasku. Od dni trzech czekam napróżno w 
Torre del Greco na chwilę jaśniejszą...

Dopiero dzisiaj, w pierwszy dzień świąt 
Wielkanocnych, silny wiatr zachodni rozwi­
dnił nieco sąsiednie wzgórza P o r t ie i : wnet 
kilku dziennikarzy pod kierunkiem przewo­
dnika Cannine Cordua postanowiło urządzić 
wycieczkę na stoki wulkanu. — Sprzeciwiał 
się temu bardzo długo wspomniany przewo­
dnik, przedstawiając niebezpieczeństwo i do­
piero, nie obietnica nagrody, lecz zarzut 
„tchórzostwa" skłonił go do ryzykownej po­
dróży. Inni przewodnicy odmówili stanowczo.

Wyjechaliśmy konno drogą ku Rusinie, 
której mieszkańcy, zaledwie ochłonęli z pani­
cznego strachu i ze zdumieniem spoglądają 
na nas, widząc, że zamierzamy wedrzeć się 
dalej na stoki wulkanu. Opuszczając tą miej­
scowość spotykamy procesyę, złożoną przewa­
żnie z kobiet i dziewcząt z rozpuszczonymi 
włosami, śpiewających nabożne pieśni. Da­
lej spotykamy kilku wieśniaków, którzy wra- 
eają z oględzin zniszczonych swych winnic. 
Na nasz widok wznoszą ramiona do góry i 
dają nam znaki ostrzegające. Nie zwracamy 
wszakże na to uwagi, jesteśmy najgłębiej 
przekonani, że nie grozi nam żadne niebez­
pieczeństwo. W iatr gna w stronę przeciwną 
tumany piasku a chociaż szczyt wulkanu po­
zostaje zawsze jeszcze niewidzialnym, pierw­
sze jego szańce ukazują się już z poza chmur 
czarnych, które je od tygodnia pokrywały. 
W miarę jak postępujemy, ślady zniszczenia 
coraz widoczniejsze. Wszedłszy na zygzako­
watą drogę, prowadzącą do Obserwatorymn, 
wkraczamy w istną pustynię, najeżoną ska­
łami, wydmiskami potwornymi lawy, która 
zalała uprawne grunty, domostwa, lasy 
drzew szpilkowych. Wszystko zalewa żół­
ty piasek, ruchoma i p łynna warstwa, wy- 
równywująca rozpadliny i wyniosłości g run­
tu. Na wygładzonej gdzieniegdzie powierzchui, 
zauważyć można fantastyczny rysunek ciał 
wężów, jaszczurek i innych zwierząt. Można 
dostrzedz ślady szalonej ucieczki lisów, w 
głąb doliny. Lecz wkrótce ślady żyjących 
istot znikają. Wkraczamy w dziedzinę mar­
twej materyi — w krainę śmierci.

Upał okropny. Konie, grzęznące po ko­
lana w piaszczystym i śliskim gruncie, po­
stępują z coraz większym trudem. Przewo­
dnik Carmine Cordua ponaglać je musi cią­
gle krzykiem. Główna trudność w tein po­
lega, aby postępując krętą drożyną, ominąć 
kotliny. Polegam na instynkcie konia, który 
tę drogo nieraz przebywał i w ciągu godzi­
ny nie źle się udaje; lecz nagle, koń ośle­
piony tumanem piasku, stąpił fałszywie i 
wpadł wraz ze mną w jamę, na szczęście 
niezbyt głęboką. Prawdziwa kąpiel w piasku.

Wydobywszy się ztamtąd, dążymy coraz 
mozolniej, to siedząc na koniu, to" ciągnąc go 
za uzdę, i dochodzimy już bez wypadku na w., - 
żynę jakich 800 metrów, gdzie się wznosi 
Obserwatoryuin, kierowane przez prof. Mat- 
teucci. Jesito willa, mająca na przodzie du­
żą terasę i włoski portyk. Silne jej mury i 
fundamenty oparły się dotychczas wszelkim 
wstrząśnienioin. Umieszczony na froncie na­
pis wskazuje, że zbudowaną została w 1841 
r. za panowania Ferdynanda II  na terenie 
nie wulkanicznym, tworzącym część góry 
Somma, sąsiadującej z Wezuwiuszem. Odkry­
wam obok drugi napis, mniej dodający otu­
chy: przypomina on, że d. 26 kwietnia 1872
0 godzinie czwartej rano pięciu ludzi p o ­
rwał tam prąd lawy i pochłonął. To najle­
piej świadczy, że znajdujemy się w sterze 
wulkanicznej. I rzeczywiście od sam ego kra­
teru oddziela nas tylko ostatni załom górv. 
Ale wiatr, który nie zmienił kierunku, odga­
nia ciągle tumany dymu w stronę przeci­
wną, ku Ottajano i San Giuseppe. Rozróżnia­
my ztąd dokładnie brzegi krateru, bardzo od 
ostatniego wybuchu rozszerzone. Wybuchają 
z niego czarne tumany, tworząc w powie­
trzu olbrzymie masy chmur. Neapolitańezycy 
nazywają t o : E l pino.

Ale oto drzwi Obserwatoryuin otwie­
rają się nagle i prof. Matteucci spieszy ku 
nam z powitaniem. Jestto  człowiek w sile 
wieku, wysoki i silny, o ruchach wojsko­
wych, o energicznym wyrazie twarzy. W iel­
kie wąsy nadają mu nieco podobieństwa do 
króla Humberta. Życie samotne, zdała od 
miast, w ciągiem sąsiedztwie wulkanu, uczy­
niło go nieco mizantropem. Pomimo tego 
przyjmuje gości uprzejmie. Widocznie jednak 
nie znosi pochlebstwa i przerywa dość szorst­
ko wszelkie komplementy. To, że nie opuścił 
posterunku swego w chwili niebezpieczeń­
stwa, uważa za rzecz zupełnie naturalną. Prze­
był piec dai i pięć nocy przy swoich przy­
rządach, podczas kiedy tysiące ognistycu 
bomb wylatywały z sąsiedniego wulkanu a 
lawa płomienistym potokiem zalewała górę. 
Później przebył jeszcze trzy dni pośród cał­
kowitych ciemności, nie ustąjąc w pisania 
swych spimwozlan naukowych przy świetle 
lampy. Największe niebezpieczeństwo g ro ­
ziło mu w nocy, poprzedzającej palmowi 
niedzielę.

— Chciałbym jednak —  dodał profe­
sor — aby wiedziano, żg nie byłem sam 
jeden w Obserwatoryuin, jak to twierdziły 
dzienniki włoskie. Inni dzielili ze mną nie­
bezpieczeństwa, a mianowicie asystent mój 
p. F rank  Forre t inżynier elektro-techniczny 
z Nowego Jorku, który już od kilku miesię­
cy ze mną pracuje. Złożył on dowody nie­
zwykłego poświęcenia i odwagi. W inienem 
również uznać odwagę karabinierów, zajmu­
jących sąsiednią redutę, urzędnika telegrafu
1 trzech robotników, którzy nie chcieli mnie 
opuścić. — Ożywiało ich jedynie poczucie 
obowiązku, chociaż nie zagrzewał zapał do­
świadczeń naukowych.

Na zapytanie, czy wszelkie niebezpie­
czeństwo dalszych wybuchów, można uwa­
żać za usunięte, odrzekł p ro fesor :

—  Tego nie wiem. A oto i obecny tu 
p. Forret potwierdzi panom, że nasza wie­
dza wulkanicznych objawów jest dotąd tak 
niezupełna, ze na przepowiednie nam nie 
pozwala. Możemy tylko powiedzieć, że wi­
doki zdają się być pomyślne. A jednak dzi­
siaj jeszcze o godzinie piątej z rana dozna­
liśmy silnego wstrząsnienia. Jest  niemal rze­
czą pewną, że to wstrząsnienie nie ostatnie 
a także deszcz piasku nie tak rychło ustanio.

Straszna katastrofa w Ameryce.

Nie zdołały jeszcze przebrzmieć echa stra­
sznej katastrofy, wywołanej gwałtowneini eru­
pcjami Wezuwiusza, a już nadchodzi wiado­
mość o nowej katastrofie daleko groźniejszej w 
gwych skutkach, jakiej widowiną była przedwczo­
raj Ameryka, nawiedzona silnem trzęsieniem 
ziemi.

Oto garść na razie skąpych szczegółów, 
które podają nadeszło w ciągu ubiegłej nocy 
depesze:

N o w y  J o r k  (B iu r0 Eeutera). O godzi­
nie 5 minut 15 doniesiono wczoraj z St. Fran­
cisco, że dało się tam uczuć gwałtowne trzę­
sienie ziemi, które zniszczyło mnóstwo domów, 
po większej części doszczętnie. W kilku stronach 
miasta w y b u c h ły  pożary. Władze pocztowe o- 
trzymały z Kanzas City, depeszę, że w Los An- 
gelos w ia d o m a  dotychczas liczba zabitych osób 
wskutek trzęsienia ziemi, wynosi przeszło 1000.

No wy  Jo rk .  Handlowa dzielnica w St_ 
Francisco jest prawie zupełnie zniszczona. Umer
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piały zwłaszcza czĄci miasta, zamieszkane przez 
uboższą ludność. Zabitych jest kilkaset osób. 
Trzęsienie ziemi dało się uczuć w całym stanie 
Nevada. Komunikacya telegraficzna jest w kil­
ku miejscach przerwiiim.

W a s z y n g t o n ,  Trzęsienie zifjui, które 
nawiedziło San Francisco obejmuje według seis- 
mografów tutejszego biura meternlogicznego cały 
kontynent. Aparaty wibrowały jeszcze wczoraj 
w południe, wskazując tern, że trzęsienie ziemi 
jeszcze nie ustało.

. Nowy J o r k  (18 kwietnia godzina 11 
przed południem). Z San Francisco donoszą o 
wielkich stratach w ludziach. Wszystkie połą­
czenia telegraficzne z wyjątkiem jednego są zni­
szczone. Wskutek trzęsienia ziemi poprzerywane 
są rury gazowe i wodociągowe. Pożar rozszerza 
się. Ratusz, który kosztował 7 milionów dola­
rów, leży w gruzach. Panika wśród ludności 
niedoopisania Z wielu domów uciekli mie­
szkańcy w nocnych strojach. Wiele domów 
runęło ze strasznym linkiem, grzebiąc pod 
gruzami mieszkańców. W hotelach w śródmie- 
ściu zapanował straszny popłoch. Położenie u- 
trudnione jest przez to, że wszystkie zakłady 
oświetlenia, gazownie i elektrownie są zniszczo­
ne. Ponieważ brak wody, wysadzono w powie­
trza domy, celem powstrzymania pożaru. Ogro­
mne uliee zamieniły się w kupy gruzów.

N o w y  J o r k  (18 kwietnia godzina 12 
w południe) Z Sacramento telegrafują, że linia 
kolejowa między Suisun a Banicia zapadła się 
lgi przestrzeni 3 mil. Trzęsienie, ziemi w San 
Francisco zniszczyło eśm bloków domów w dziel­
nicy fabrycznej, w północno-wschodniej częSci 
tego miasta. W innych dzielnicach miasta szko- 
dv sa mniejsze. Gmachy dzienników Cali i 
E yzam iner  zniszczone. Doląd zgłoszono setki 
zabitych. Ostatnie wiadomości opisują zniszcze­
nie w czarniejszych jeszcze barwach.

S a n  F r a n c i s »o. Wkrótce po go Iz. 8 
rano dnia wczorajszego dało»sic uczuć drugie 
trzęsienie ziemi, zwiększając panikę. Mieszkańcy 
uciekli z mieszkań na ulice. Trzęsienie trwało 
tylko knitki czas.

S t o c k t o n  (w Kalifornii). Także tutaj 
dało się uczuć trzęsienie ziemi i runął m st 
kolejowy.

S a n  F r a n c i s c o .  Pożar przybiera w mit~ 
śeio coraz większe rozmiary.

G li i c a g o. Union Pacific-liailcotf Comp. 
donosi, że wszystkie będące własnością towa­
rzystwa połączenia telegraficzne, położone na 
zachód od Ogdcn są zniszczone.

Obszar objęty trzęsieniem zieuii, jak s ę 
zdaje, wynosi kilkaset mil kwadratowych.

N o w y  J  o r k. (18 kwietnia godz. pół do 3 
po południu). Orła część miasta San Francisco, 
widziana <>d strony morza, st- i v  pl'>niiou:ach, 
które szyi-ko się rozszerzają. Jeżeli nie nasianio 
wiatr zachodni, całemu liTiastu grozi ni •bezpie­
czeństwo. Zawalił się 5-piętrowy lmtel, grzebiąc 
pod gruzami 70 o.-oh. Trzy inne hotele spaliły 
sio. Zawalił się pewien wieiki dom przyczem 
SÓ osóli utraciło życic. Hotel „Pałacu'* stoi w 
p ł o m i e n i a c h .  W południowej części Murgln-t 
Stroit wybuchł wielki zbiornik gam. wiwcfu- 
jac nowy pożar. B a n k i  zjiukub-to. Na ulicach 
wojsko, które otrzymało im z su z z&slfz lenia każ­
dego, kogo przychwycą na kradzieży.

N o w y  J o r k .  Nadeszła tu wiadomość, 
że w S a n  F r a n c i s c o  t y s i ą c e  o s ó I > p o-

Repertoar Teatru m iejskiego.
Dziś, we czwartek! po raz ósmy, „Kopciu 

szek“ , fantastymie widowisko ze śpiewami i 
tańcami w 8 odslonaj-h R. Grimma i Goinera, 
przerobił Adolf Walewski.

W piątek, po raz pierwszy (nowość) : 
„Panna praczka11, operetka w 3 aktach 11. Buoh- 
bindera: przekład Ad. Kitschmana, muzyka Ru­
dolfa Raimana. (Grana przeszło sto razy w 
Wiedniu z p. Niese), 9

GOSPODARSTWO I HANDEL.
Lwowska Izba handlowa i przem y­

słowa odbyła wczoraj wieczorem posiedzenie, 
na którein no zatwierdzeniu protokołu z osta­
tniego posiedzenia Izby i przyjęciu do wia­
domości sprawozdania ze spraw bieżących, 
referowanego przez dr. Adama, przystąpiono 
do sprawy reformy wyborczej. Po krótkiej 
na ten temat dyskusyi, postanowiono doma­
gać się od Rządu, aby przy sposobności re­
formy wyborczej zaprowadzono wybieralnych 
reprezentantów Izb handlowo-przemysłowych 
do Izby panów w tym celu, aby chronić in­
teresy małego przemysłu i handlu. Odpo­
wiedni memoryał ma opracować i wysłać do 
Rządu prezydyum Izby.

Następnie dokonano wyboru członków 
państwowej Rady kolejowej. Wybrani zostali 
jako członkowie pp.: Leopold Raczewski i 
Russinann, a jako zastępcy członków pp : 
Michalski i Ciuehciński.

W końcu załatwiono jeszcze kilka spraw 
drobniejszych.

W alne zgrom adzenie k o le i Lwów- 
Czerniowce-Jassy uchwaliło wczoraj w Wie­
dniu rozdzielić dywidendy po 27-5 koron od 
akcyi i 7 5 za tak zwany „Genussschein“.

OSTATNIA POCZTA.

Urządzone w Spalato zebranie mężów 
zaufania p a r t y  i c h o r w a c k i e j  w D a l -  
i n a c y i  uchwaliło rozpatrzeć narodowe żą­
dania Włochów dalmatyńskich i zwołać w 
tym celu zgromadzenie wszystkich zwierzchni­
ków gmin w Dalmacyi na 24 maja b. r.

Z Berlina donoszą, iż kanclerz ks. 
B u e l o w  leży jeszcze w łóżku. Prof. Ren- 
vers nie pozwalając mu opuszczać łoża, p ra ­
gnie uzyskać tym sposobem, by kanclerz nie 
zajmował się sprawami państwa i by nikogo 
nie przyjmował. Bądź co bądź kanclerz nie­
długo już będzie bezczynny.

Bar. R e c h e n b e r g ,  nowy gubernator 
niemieckich kolonij w Afryce wschodniej, 
następca hr. fioetzen, urodził się dnia 15 
września 1859 roku. Od r. 1893 do 1895 
pozostawał w służbie kolonialnej, jako sę ­
dzia i naczelnik powiatu w niemieckiej 
Afryce. W r. 1896 został wicekonsulem w 
Zanzybarze, a od r. 1,898 do 1900 konsulem 
tamże. — Później, przeniesiono go do Mo­
skwy, u następnie w charakterze gen e ra ln e ­
go konsula do Warszawy.

S e s y a p a r l a m e n t u  f r a n c u I  k i e- 
g o  już się skończyła. Będzie ona w dziejach 
pamiętną, gdyż przeprowadziła sprawę roz­
działu Kościoła od państwa. Nowe wybory 
rozpoczną się 6 maja. Nowy parlament zbie­
rze się* 1 czerwca.

Prezydent francuskiej Izby deputowa­
nych I) o u m e r, wygłosił w Laforte mowę 
o dwuroeznęj służbie wojskowej. Zaznaczył 
on, iż ustawa, wprowadzająca 2-lctnią służbę 
musi być uzupełnioną w tym duchu, iż pań­
stwo zajmie się przedwstępnem wojskowem 
wykształceniem. bv kadry mo§ły być nale­
życie wzmocnione i by w przyszłości czas 
(rwani-! służby był zmniejszony, bez szkody 
dla armii.

Times dowiaduje się z Brukseli, z wia­
rygodnego jakoby źródła: Z Hagi donoszą, 
że rząd rossyjski odstąpił od swojego wnio­
sku, żeby haska k o n 1 e r e n c y a p o k o j o w a 
odbyła sic jeszcze w roku bieżącym. Konfe- 
reneya ta odbędzie się najprędzej w r. 1907.

Wbrew pogłoskom, francuski ambasa­
dor B i h o u r d  nie ustąpi ze stanowiska swe­
go w Berlinie, ani też niemiecki poseł w 
Paryżu ks. Radolin, nie ustąpi miejsca swe­
go p. Radowitz.

Król A l f o n s  XIII. h i s z p a ń s k i  wy­
jechał do Bowes, gdzie zabawi do pierwszych 
dni maja. Przedtem zwołał rade ministrów, 
na której Moret przyrzekł, iż zabierze się 
do wprowadzenia różnych reform. Książę 
Almodovar nie brał udziału w radzie z po­
wodu ataku astmy. Rada ministrów przyjęła 
projekt konwersyi 175 milionów bonów pań­
stwowych na dług amortyzacyjny, oraz p ro ­
gram uroczystości weselnych, które trwać 
będą od 28 maja do 3 czerwca, a obejmą 
bale ludowe, walki byków, bankiety, przyję­
cia, pochody, przedstawienia teatralne itd.

W  sprawie b u n t u  m a r y n a r k i  p o r ­
t u g a l s k i e j ,  donoszą do Pol Corr., że majt­
kowie krążownika „Don Carlos I .“ opuścili 
ten okręt pod wodzą wiceadmirała Feraira  
do Amaral i skonsygnowani zostali w ko­
szarach na lądzie. Sąd wojenny rozstrzygnie 
o ich winie. Śledztwo w toku. Komendant i 
oficerowie powrócili na okręt, z wyjątkiem 
oficera, który w czasie buntu pełnił służbę. 
Załoga została zmieniona.

Nadawane w Lizbonie depesze podle­
gają bardzo ostrej cenzurze. Policya zabro­
niła dziennikom donoszenia o buncie.

Angielscy królestwo przybyli wczoraj 
do Aten, powitani przez króla Jerzego i 
całe ciało dyptomatyezne. Po wysłuchaniu 
mowy burmistrza Aten, udali się królestwo 
do pałacu wśród powitalnych okrzyków ca­
łej ludności. Przed pałacem królewskim 
zgromadziło się około 40.000 osób. Korpo- 
racye miasta defilowały. Wieczorem odbył 
się obiad familijny. Miasto jest udekorowa­

ne, a wieczorem gorzało blaskami wspania­
lej iluminacyi.

Wedle D aily  M ail pod wpływem a g i -  
t a c y i  t u r e c k i e j  i n i e m i e c k i e j  po­
między Mahometanami w Egipcie pojawia 
sie bardzo silne wrzenie przeciwko władzom 
angielskim. Prasa egipska pisze bardzo 
uszczypliwie o postępowaniu urzędników an­
gielskich. Rząd angielski postanowił po­
większyć garnizony angielskie w Egipcie, 
ponieważ nic dowierza wierności wojsk 
egipskich.

Z Konstantynopola donoszą, iż b u ł g a r ­
s k a  d r u ż y n a  złożona z 20 ludzi, napadła na 
osadę Virdżauli . zamordowała stuletniego 
starca Czapkin Mitrę (patryarchistę), trzech 
jego synów, zięcia, córkę i dziecko. Na słu­
pie telegraficznym stojącym w Alaklissa (po­
wiat Kardar, wilajet Saloniki), znaleziono 
przybite trzy głowy ludzkie i kartę z n a ­
pisem greckim: „Oto są sprawcy zburze­
nia N issy11. Nissa jest  osadą zamieszkałą 
przez patryarchistów. Niedawno temu druży­
na bułgarska puściła ją  z dymem.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Pary ż, 19 kwietnia. Około 3.500 ro­

botników maszynowych w wielkich drukar­
niach zastrejkowalo. Żądają dziewięciogo- 
dzinnego dnia pracy i podwyższenia płacy. 
Czterdzieści drukarń, a między niemi dru­
karnie dziennikarskie przyjęły warunki Syn­
dykatu róbotniczego. Słychać, że. kilka in­
nych drukarń zamierza przenieść się na pro- 
wineye. Z kilku miast prowincyonalnyih do­
noszą o podobnych strajkach.

Paryż, 19 kwietnia. Ponieważ na wczo- 
rajszem zgromadzeniu strejkujaeej służby po­
cztowej zapadła uchwała niszczenia skrzynek 
pocztowych i ich zawartości, policya usta­
wiła kolo skrzynek straże z poleceniem n a ­
tychm iastow ej) aresztowania każdego, kto 
chciałby je uszkodzić.

Paryż, i 9 kwietnia. W Denais przyszło 
wczoraj w południe, do krwawego starcia 
między strejkującymi górnikami, a pracują­
cymi. Żandarm lrya i wojsko nie było wsta 
nie ochronić pracujących inżynierów, z któ­
rych kilku czynnie znieważono. Jak słychać, 
w budynkach kopalni inąją strajkujący for­
malnie oblegać 1 2 , 0  0 chętnych do pracy 
robotników. Kilku inżynierów odjechało do 
Paryża celem zażądania ml ministra CJemen- 
ceau pomocy. Jak -dychać, minister Barthon, 
wobec ostatnich wiadomości z okręgu strej- 
kowego w departamentach Nord i Pas de 
Calais, zamierza w ciągu dnia dzisiejszego 
udać się do Lens.

P a r y ż ,  19 kwietnia. Robotnicy i ro­
botnice zapałek uchwalili strajkować, jeżeli 
żądania służby pocztowej nie będą uwzglę­
dnione^ oraz jeżeli wydaleni ze służby nie 
będą napow rit  przyjęci.

Tuluza, 19 kwietnia. Strej kujący ro­
botnicy tkaccy w Lmeland (w depart. Arie- 
ge, niedaleko granicy hiszpańskiej) zniszczyli 
ubiegłej nocy elektrownię i wybili szyby w 
wielu domach prywatnych.

Lorient, 19 kwietnia. Wszystkie tu­
tejsze związki robotnicze uchwaliły stryjk 
ogólny, który dziś ma sic rozpocząć.

Lens, 19 kwietnia. O godzinie 4 po po­
łudniu dragoni musieli użyć białej broni prze­
ciw strejkującym. Jeden  oficer został raniony 
kamieniem w głowę. Kilku dragonów również 
zraniono. Wóz ambulansowy, który miał od­
wieźć dragonów rannych do szpitala, także ob­
rzucono kamieniami i zmuszono do powrotu; wo­
źnicę zraniono. Wywiązała się między strejku­
jącymi a wojskiem walka o tor kolejowy. 
Wojsko musiało dobyć broni. Strejkująey u- 
rządzili barykady i zaczęli bombardować woj­
sko kamieniami. Wieczorem wojsko otrzy­
mało posiłki. Komendant, wezwawszy bez­
skutecznie demonstrantów do rozejścia się, 
dał rozkaz nabijania broni, poezein strejku- 
jący cofnęli sic. Chwilowo zapanował spo­
kój. Wielu żołnierzy i wiole koni jest ran ­
nych. Po stronie strejkujących liczba ran ­
nych jest bardzo mała. Syndykat górników 
wydał odezwę, w której protestuje przeciw 
użyciu wojska i wzywa strejkujących do spo­
koju.

T rzęsienie ziem i.
Oiiklaiul, 19 kwietnia. Godzina 8 wie­

czorem. Pożar w San Francisco coraz bar­
dziej się rozszerza. Także hotel „Residence11 
stoi w płomieniach. Wskutek przedwczesnej 
eksplozyi przy wysadzaniu w powietrze je ­
dnego budynku 15 osób zginęło. Hotel „Ter- 
m inal“ zawalił się, grzebiąc pod gruzami 
20 osób. Także mennica w San Francisco 
stoi w płomieniach. Dzienniki obliczają licz­
bę osób,; które straciły życie w San F ra n ­
cisco na 5 0 0 -  700; liczbę rannych podają 
na 1000. Bez dachu pozostało 20.000 osób" 
Cała część miasta między Market Street a 
Missioo Street stała się pastwą płomieni.

Nowy Jork, 19 kwietnia. Lekkie trzę­
sienia ziemi trwały w San Francisco przez 
cały dzień wczorajszy. Dwa okręty, które 
stały na kotwicy w zatoce San Francisco, 
jak wieść niesie, zatonęły. Około 5 (i0 bu­
dynków uległo zniszczeniu. Straty w ludziach 
są znaczne. 1’ewieu dom. w którym znajdo­
wało się 200 osób. runął jeden z pierw­
szych: wszyscy ludzie, którzy tam byli. zgi­
nęli. Pożar objął całą dzielnice handlową, i 
teraz ogarnia także inno dzielnik/'.

Nowy Jork, 19 kwietnia. Według o- 
statnick wiadomości z San Francisco, do­
tychczas przeniesiono 400 trupów do umyśl­
nie w tym celu urządzonej h a l i ; ciągle 
przywożą jeszcze zwłoki oliar katastrofy. 
Cała dzielnica handlowa przedstawia się jak 
jedno morze p łom ien i: także liczne wspa­
niałe budowle w innych częściach miasta 
bądź to runęły, bądź stoją w płomieniach.

Nowy Jork, 19 kwietnia. W Oakland, 
naprzeciw San Francisco, najważniejsze bu­
dynki zostały uszkodzone, a wiele innych 
zniszczył pożar. 5 osób straciło życie.

W znacznej części kraju rozpoczęto akcyę 
ratunkową i przygotowano rozdawnictwo ży­
wności i budowanie namiotów. Szkody, wy­
rządzone przez trzęsienie ziemi w San F ra n ­
cisco, obliczają na 100 m i l i o n ó w  d o l a -  
r ó w.

N. Jork, 19 kwietnia. Ostatnie wiado­
mości przedstawiają sytuacye w San F ra n ­
cisco jako rozpaczliwą. Vt e wszystkich czę­
ściach miasta szaleje ogromny pożar, który 
obejmuje już 8 mil kwadratowych.

Nowy Jork, 19 kwietnia. Z San F ra n ­
cisco donoszą: Wśród licznych budynków 
również budynek „Western Union and Po- 
stal-Telegraph-Oompany*- i 11-piętrowy bu­
dynek Union-Trust-Company“ zostały dy­
namitem wysadzone w powietrze, aby tylko 
w ten sposób zapobifdz było można dalsze­
mu rozszerzaniu się pożaru. Hotele „Pałace11 
i „Grand" spłonęły. Większość teatrów wsku­
tek trzęsienia ziemi zawaliła się. poczem 
wybuchły płomienie. Baraki kolejowe _Su- 
thern  PnoiiiV. położone nad brzegiem, za­
padły się., a tysiące ton węgla wpadło do 
morza. Nowomtesne konstrukcje stalowe 
mniej ucierpiały wskutek trzęsienia ziemi.

W Sacramento zniszczyło trzęsienie zie­
mi całe przedmieście „Santa Rosa-1; zginęło 
tam przeszło 20(1 osób.

W aszyngton, 19 kwietnia. Sekretarz 
stanu dla wojny Taft otrzymał depeszę od 
gen. Foustoua z San Francisco, donoszącą, 
że potrzebne są tysiące namiotów i środki 
żywności dla osób, które, pozostały bez da­
chu. a których liczba wynosi 100.000. Licz­
ba zauhych wynosi 100n.

Bergen (w Norwegii) 19 kwietnia. 
Aparaty seizmograńczne tutejszego obserwa- 
toryuni wykaSftly wczoraj między godziną 1 
a 2 silne trzęsienie ziemi, trwające 3 mi- 
nuty.

C inciuuati, 19 kwietnia. Dzienniki 
donoszą, że eskadra amerykańska Oceanu 
Spokojnego, która znajdowała się w przy­
stani San Francisco, zatonęła skutkiem trzę­
sienia ziemi. Potwierdzenia tąj pogłoski je- 
seze nie ma.

P ołożen ie w Królestw ie Polskiem  i 
w R ossyi.

Częstochowa, 19 kwietnia. (T d . pr.) 
Odbywa się tu zjazd około 00 prefektów 
szkół pod przewodnictwem ks. Maciejewicza 
z Wilna.

Warszawa, 19 kwietnia. ( I d .  pr.) S ło ­
wo donosi, że z kilku stron w gubernii war­
szawskiej dochodzą wieści, iż tu i ówdzie 
w okolicach bliższych Warszawy wybuchły 
strejki rolne. Strej k zapowiada się łagodnie 
i zdaje się, że łatwo da się zażegnać.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ied eń , 19 kwietnia 1906. Zamknię­

cie giełdy (Schlussconrse). Godzina 2 minut
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 685 50, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 817-— , Akcye Anglobanku 
318- — , Akcye Unionbanku 555’— , Akcye 
Landerbanku 439 —, Akcye Bankcereinu 
560-75, Akcye Bodencredit 10SÓ- —, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 560-—, 
Akcye kolei państwowych 686* — , Akcye 
kolei Południowej 124-25, Akcye kolei Elbe- 
thal 454-50, Akcye kolei Północnej 5770-— , 
Akcye kolei czerniowieckiej 5S4- Akcye 
Alpiny 570-50, Akcye R im aM uranyi 57P25, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2728-— , 
Akcye Fabryki broni 595- — , Akcye Ture­
ckie tytoniowe 37S-— , Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 598- — . 
Obligacje węgierskiej indemnizacyi 96-— . 
Renta majowa 99-70, Austryacka Renta ko­
ronowa 99-70, Węgierska Renta koronowa 
95-70, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 99-15.

Odpowiedzialny redaktor: 

A d a m  K r c c l i o t r i e c k i .
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AMBRE-ROYAL
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Utrzymuje na składzie
c z a s o p i s m a  z a g r a n i c z n e

FRANCUSKIE humorystyczne:
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga­
lanterie, Sourire, Vie en culotte rou- 
ge, Biblioteąue modeme, Les Modes, 

Femina, Le Theatre, Les Arts.
ANGIELSKIE:

Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Curent L i ­
teraturę, Ladies Field, The King and 
his Navy a. Army, Outing, The Ta- 
tler, The illustrated London News.

WŁOSKIE:
Domenica del Corriere, L’Asino, II 

Secolo XX.
ROSSYJSKIE: 

Oswobożdienie, Szut (humorystyczny), 
No woje Wremia.

S o k o ło w sk ie g o
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń 

Lwów, Pasaż Hausmana 9.

Kawiarnia „ f ie f t e f i s t a ”
znakomita kawa. —

trtrzymrye na składzie 
dzienniki zagraniczne:

iryueufeśo.H

F I G A R O
J O U R N A L
OAULOI3

angielskie:
D A I L Y  O H R O N I O L E

, jiiiP *
N O W O J E  W R E M I A

r.kuuicoKic .
FRANKFURTER ZEITUNG

S o k o ł o w s k i e g o
ffir© Msjsissss  0.

mmmmm
Wszelkie wyreliy ze złota 1 srelira

poleca najtaniej

JAN WOJTYCH
Lwów, ul. Akademicka I. 3.

M M i i i & i i Ł l l l Ł
ssaart.rsissaesMmasE — s i

P ra y .S « c S » » s i  <t«* L w ów -.* .
Dnia 19 kwietnia 1908. 

t! ;T ii! 1. WDO KO a >,
PP. K8. J. Ghika z C'.emiowiec, I ’-. K. Ozo- 

snowski z W ołynia, hr <1 Pru-zyński z Wołyń a, 
S. Bohdanów ez z Petryłowj., H Prek z Łuki, W. 
Żelechowski z Hreho.-owa.

HOTEL STADTMUELLERA.
PP. H r. J. Kalinowski z Orasc.kowi. c hr. K. 

K rasicki z Brodów.
HOTEL EUROPEJSKI.

P S. Siekirski z Zaleszczyk.
HOTIiL FRANCUSKI.

P. W. Kozio,v.ki z Rossyi

C E X X I K  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, dnia 19 kwietnia 1906. | płacą [żądają

I .  A kcjre za sztukę.
walutą koron.
K h | K h

Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 569 - 578 —
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . ____ 195 -
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 582 - 588 -
Fabryki wagonów w Sanokn przed­

tem Lipińsktego po 500 Kor. . _ _ 300 -
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 400 - 410 -
I I .  L is ty  zastaw ne za 100 kor.

O
Banku h, g. 5% w. a. wyl. z 10% ^ 111 50 _____

„ „ 41/ ,#  „ los w 50 1. „ 100 50 101 20
„ „ 4°/0 „ 601.po200k. e 98 50 99 20

kraj. 4'ża % „ los w 51 1. s . 101 30 102 -
„ 4% „ los w 57 1. ^ 98 90 99 60

Tow. kred. gal. ziem. (pierw- a
sza e m i s y a ) ................................— 99 70 _ _

^ow. kred. galie. ziemsk. 4% ^
los w 411/, l a t ........................... 99 60 _ _
4 % los. w 56 l a t ..................... 98 90 99 60

I I I .  O bligi za 100 kor.

Gal. funduszu propin. 4% w. a. 99 50 100 20
Buków, funduszu propin. 5%  w. a. s 102 60 _ _
Komunalne Banku kr. 5% (2 em.) M _ _

n „ 41/,"/e (Hem.) N 101 20 101 90
„ „ 4% (4 em.) s 99 - 99 70

Kol. lokalne dtto 4% . . . . 98 80 99 50
Pożyczki kr. 4% po 200 kor. z ro­

ku 1893 ..................................... 99 10 99 80
Pożyczka m. Lwowa 4% . . . . 97 70 98 40

„ n n 41/, . . . . 100 60 101 30
IY . Losy.

M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 91 - 97

V. M onety.
Dukat e e s a r s k i................................ 11 24 i i 40
20 f r a n k ó w k a ................................ 19 - 19 25
100 rubli rossyjskieh srebrnych . 250 — 252 —
100 rubli rossyjskieh papierowych 251 25 252 75
100 marek niemieekieh . . . . 117 30 117 80

K u rs  g ie łdy  wiedeńskiej.
Dnia 18 kwietnia 1906.

A. Ogólny d łu g  p ań stw a . płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d ........................................... 99'75 9995
styczeń l i p i e c ................................99 65 99 85

płacą żądają

101-15 101-35
101-25 101-45

1 5 9 - 1 6 1 --
197-— 200-—
2 8 6 -- 288'—
2 8 6 -- 288—
292 50 294-50

Koronowa waluta.
Jednolity dług państwa w srebrze

luty-sierpień .....................................
kw ieeień -październ ik .....................

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . .
„ „ 1864 po 100 zł..................

„ 1864 po 50 zł..................
L isty zast. domen parist. po 120 zł. 5 pr.

B . D łu g  p aństw a  (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r....................................... 119 85

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 p r ....................................... 99 85

C. O bligacye kolejow e.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100zł. 4 pr. 9970
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 10Ó zł. 4 pr. . .
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. ink. 5 "/4 

pr. (ostemp. akcye) . . . .
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 51/i  p r.............................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 4 p r........................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r ......................
O b ligacje  p ierw szeństw a (kolejowe).

Ko,. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 105 50
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . ——

Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i 
5000 zł. 4 pr. . . . . . . .

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r ..............................................

Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.
4 p r.......................................................

Kol. galie. Karola Ludwika 4 pr. .
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894

4 p r........................................................
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .
D . D łu g  p aństw a  (krajów korony węgiers

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . —■—
„ „ „ w wal. kor. 4 pr. . 90 30 96 50

Węg. obi. pr. reguł. Cisy 4% . . . 100 75 162 75
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 217---- 2L‘.l —

„ za 50 zł. (100 kor.) 215 35 217 35
E . O bligacye indem nizacyjne.

Kroacyi i S ł a w o n i i ..........................  97 75 98-75
Węgier za 100 zł. 4 p r....................... 96'30 97 30

F. Inue publiczne pożyczki.
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los .5 pr. 106-25 107-25
Poż. luaj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 p r ...................................... 98-70 99 70

117-60 

471-— 

125-80 

9990 

99-85

100—

100—

99-00
100—

99-70

118-—

113-05

100-05

i00-70

118-60

474-50

126-80

100-90

100-85

106—

101- — 

101- —

100(10
100-90

100-70

1 1 0 —

kiej).

Koronowa waluta. płacą żądają
Bukowińskie obi. propinacyjne los za

100 zł. 5 p r................... ' . . . . 102 -- 103 —
Gal. poż. kr. z r. 1893 4 p r.....  98-55 99'55

„ obi. prop. „ 1889 4 p r.....  99-15 100-15
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 pr..........................................  97-40 98A0
R enta włoska za 100 lirów (96 kor.)

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 10P— 110 —
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank. 15190 152-90

G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.)

Anglo-Austr. banku los w 30 1. 41/, pr. — ——  
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 99’— 100—

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr. 295—  305—
„ „ „ „ ,, 1889 3 pr. 300-— 309—

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 10P35 102-35
„ „ „ „ los 4 pr. 9975 100-75

Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 111'— 112—
„ „ „ „ los 50 1. 4‘/j pr. . . 100-30 101-30
„ „ „ „ „ 60 1. 4 pr. . . 98'65 99 65

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 9S'05 9905
„ 4 pr. los. 41 lat 99-60 —■—

„ „ „ „ 4 pr. stare . . 99-75 —
Banku krajowego dla Galicyi Lodom.

41/, pr. 5D/j lat zwrotne . . . 101-15 101-95
Banku krajowego oblig. komun. 3 erni-

sya 42 lat 41/, p r....................... 10110 10210
Banku kr. losy 571/, 1. za 200 k. 4 pr. 98 80 9975
Austro-węg. banku 50 4 pr. . . . 9970 1UU70

„ „ „ 50 lat w. k. 4 pr. 100-45 101-45

II . Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i
10.000 m. 4 p r...................................  11.5-55 110 55

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr. 115'89 116'80
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr. 100- — 101—
„ „ „ „ „ „ 1887 4 nr. 100 10 10170
„ „ „ „ „ „ 1888 4 p i. 10010 101-10
„ „ „ „ „ „ 18914 pr. 1 0 0 --  100-90

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł.......................... ' ......................  92-90 93 90

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł.' 4 p r ...........................................  . 99-30 100‘30

Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. —•— —•—
We.g. gal. kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr. 103-— 104'50

„ „ 1890 za 200 zł. 4 pr. 99-75 —■—

J .  Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 z ł . . . 24-40 20 40
Zakład kred. dia hand. i przem. 100 zł. 471 — 481—
Clary 40 zł. m. k..................................  144-— 154—
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. . 78'— 84-—
Losy m iasta Krakowa 20 zł. . . . 91-— 97-—
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł . . 59—  66 80
Pal fy 40 zł. m. k. . . . . . . 169—  179—

Koronowa waluta.
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł . 
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł.
Salina 40 zł. mk................................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.

płaca
51—
31-85 
57- — 

208—  
71- -

żądają 
53-— 
3ifS5 
(53' — 

210—  
7w—

K . Akcye banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 318 50
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3120—
Zakł. kred. dla handlu i przem . . 688—
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 819- —
Dolno austr. tow. ajk. 400 kor. . . 553- —
Galie, banku hip. 200 zł..................... 569- —

„ ■, dla handl. i przem. 200 zł. — —
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 440 30

„ Austro-węg. 1400 k ................... 1650—
„ Związku (Unionbank) 200 zl. 558' — 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 246- — 
Zirnosteńska banka 100 zł. . . .  243' —

319 50 
314'j—  
689- -  
621 — 
554-50 
57u—  
195 — 
4-’ 1-30 

16O0— 
?59—  
246 50 
244—

L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 475' —
„ n ,, akcye zakład. 200 zl. 425- — 

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 572TJ- —
Kol. Lwów-Bcl zec (aRj. pierw.) 200 zł. 493-__
„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zl. . . 583__
„ wschoil.-galic.-lokaln. 200 zl. . 392—

Austr. Tow. żegl. na Dunaj u 500 zł. mk. 1034-—

490 -  
410—  

5740- — 
440 — 
587—  
400 -  

1040 —

II. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w Briis 100 zł. 653'— 657- —
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 610-— 619 —
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 57470 57575
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 2695 — 2715- —
Schodiuey 500 kor................................ 036- -  640—
Tureek. zai-z. tytoniów. 500 franków  •  _ _
Trifail. tow. kop. węgl„ 70 zł. . . 27 iy_  278—

N\ W o k s 1 e.

Berlin za 100 marek 5 pr. . . 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 
Paryż za 100 franków . . . .  
Petersburg za 100 rubli 5 '/, pr.
Niemieckie b a n k i .....................
Włoskie b a n k i ..........................
Francuskie banki . . . . ,
Szwajcarskie b a n k i .....................

O.

117 30 
240-4iFl 

95-8.2'/a

117-35
95-021/,

117-
240

95

117
95

50
65
■97'/,

05
85

95-53 V, 9-507L/«

W A L U T Y .

Dukat eesarski............... 11'34 11:39
Austr. weg. 8 guld. złota moneta —•— —■ —
2 0-franków ka.......................... 19-J 4 10-
2 0 -m ark ó w k a.......................... 23'45 23
Rosyjski pólimperyał . . —•— —■
Niem. banknoty za 100 marek . 117-30 117
Włoskie banknoty za 100 lir. . 95 87'/, 9o
R u b le ...............................................  2-52l/4 2

16
53

50
07'/,
53

w  m mm mm w
Licytacye.

L. cz E. 560/6 (4) (2952 3— 3)
Na żądanie Majera Issera w Lisku od­

będzie się dnia 5 czerwca 1906 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 9 w Niemirowie, li­
cytacya 1 4  części realności, lwb. 1066 gm. 
Niemirów obj.

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceaiona na 90 kor.

Najniższa cena wynosi 60 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których n in ie j­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu

niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Niemirów, dnia 31 marca 1906.

1/5 części

na licyta-

L. cz. E. 152/6 (7) (2977 2 — 3)
Zobowiązany Iw an Sołodeńko w Jezu-

polu.
Na żądanie Abraham a Buksbauma, od­

będzie się dnia 7 maja 1906 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 88 licytacya 
realności whi. 1761 gm. Jezup 1,

Nieruchomość, wystawiona 
cyę, jes t  ocenioną na 236 kor.

Najniższa cena wynosi 157 kor. 34 bal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tabli­
cy sądow ej, jeśli nie mieszkają w okrę­
gu sądu niżej wymienionego i nie wskażą 
temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Halicz, dnia 29 marca 1906.

L  cz. E. 479/1 (17) (2918 2 - 3 )
Na żądanie Obaj i Scheiner odbędzie 

się dnia 14 maja 1906 o godzinie 8 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 8., licytacya realności lwh. 14 
gminy Wiktorów.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jes t  ocenioną na 43u7 kor.

Najniższa oferta wynosi 2876 kor. 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie praw a. wobec których niniejsza licy­
tacya byłaby niedopuszczalną należy zgłosić

i do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego u s t ę ­
powania jedynie przez przybicie na tabiicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżęj wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomoen'ka do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Halicz, duia 30 marca 1906.

L. cz. E. 255/6 (. '8) (2986 3— 3)
W  skutek uchwały z 2 kwietnia 19o6 

E. 2 5 6 (52) sprzedane bęoą dnia 26 kwie­
tnia  19 6 o godz. 9 przed południem ewen­
tualnie i w dniach następnych w Lubszy 
w drodze publicznej licytacyi zajęte ts. pro­
tokołem z 10 lutego 1906 ly. 255/6 (2) I 
sterta  koniczyny nasiennej, trzy klaim koni­
czyny nasiennej, 4 klatki owsa w snopach 
niemłóconego, trzy kupy koniczyny wymió- 
conej w plewie, jedna sterta żyta, jedna 
s terta  żyta oraz z pszenicą na tej stereie złożo­
ną sterta  siana.

Przedmioty te można oglądać w dniach 
poprzedzających l ic y t» y ę  od dnia dzisiej-



J

-flzego między godziną jedenastą a czwartą 
w Lubszy.

C. k, Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Rohatyn, dnia 3 kwietnia 19"6.

(2834 2 - 3 )  

Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 
ul. Jagiellońska 1. 15.

Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem od 8 do 12, po południu 
od 2 do 6, w soboty po południu od 3 do 8.

L i c y t a c y e :

Poniedziałek 23 kwietnia 1906 od 10 do 12 
godz.: obuwie różne, maszyny introli­
gatorskie, obrazy, meble.

Wtorek 24 Kwietnia 1906 od 10 do 12
godz.: meble, fortepian i futro bo­
browe.

Środa 25 kwietnia 1906 od 10 do 12
godz.: maszyny masarskie, dywany,
obrazy i kosztowności.

Czwartek 23 kwietnia 1906 od 10 do 12
godz.: meble, pianino, fortepian, kasa, 
rower i ubrania męskie.

Piątek 27 kwietnia 1906 od 10 do 12
godz.: towaiy korzenne, konfekcya mę­
ska oraz garderoba i biblioteka tea­
tralna.

Sobota 28 kwietnia 1906 od 4 do 8 godz.: 
tanie meble i sprzęty domowe. 
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być ogiądane w hali przed licytacyą w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 10 kwietnia 1906.

L. cz. E. lbS/4 (3020)
Na żądanie Zakładu kredytowego w 

Nadwornie odbędzie się dnia 3 maja 1906 
o godzinie 9 przed południem, w_ sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 5, licytacya 
połowy reamości lwh. 411 ks. gr. gm. kat. 
Strzeliska nowe.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 2200 kor.

Najniższa cena wynosi 1446 kor. 66 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta może ka­
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej, przy wyznaczonym  
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te ­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomościach bądz 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy Oddział II.
Ohodorów, dnia 29 stycznia 1906.

L. cz. E. 1721/5 (3019)
Na żądanie Ohaima Ber Handel w Brzo- 

zdowcach oabędzie się dnia 3 maja 1906 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie n i­
żej wymienionym w biurze Nr. II, licytacya 
na a) 1/2 realności whl. 123 gminy Borod- 
szyce, ocenionej na 1378 kor, 82 h., b) 1,4 
realności whl. 52 gm. Borodszyce, ocenio­
nej na 491 koron 36 h., e) 2/a realności 
whl. 125 gm, Borodszyce, ocenionej na 558 
kor. 22 h., d> 1 4 realności whl. 140 gm. 
Borodszyce, ocenionej na 324 ker. 93 h. Razem 
2753 kor. 33 h , po potrąceniu wartości do­
żywotniego użytkowania 420 koron.

Realności te będą sprzedane z osobna.
Najniższa cena co do wszystkich czę­

ści realności wynosi 1555 kor. 56 hal., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza, i odnoszące się do
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia it . d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej w ym ienionyn, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są-
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i dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
‘ sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Ohodorów, dnia 11 stycznia 1906.

L. cz. E. 73/6 (3). (3028 1 - 2 )
Dnia 14 maja 1906 o godz. 10 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. VI, odbędzie się licytacya realno­
ści wyk. hip. 1. 91 gminy Tłuste miasto 
objętej.

Cena wywołania tej realności, poniżej 
też której zlicytować się mająca realność 
sprzedaną nie zostanie, wynosi 4000 kor.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta może każ­
dy, chęć kupienia mający, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wym ie­
nionym, w biurze Nr. VI.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tłuste, dnia 10 marca 1906.

L. cz. E. 206 6 (7) (3024)
Dnia 22 maja 1906 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w sądzie tutejszym  
licytacya 2/8 części realności lwh. 557 gminy 
Kyglice.

Nieruchomość tę oceniono na 744 kor. 
82 hal.

Najniższa cena wynosi 496 koron 56 
halerzy.

Protokół oszacowania i warunki licy­
tacyjne do przejrzenia.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział' III.
Tuchów, dnia 27 marca 1906.

L. cz. E. 317/6 (3) (3021)
Dnia 28 maja 1906 o godz. 9 przed 

południem, odbędzie się sądzie niżej wy­
mienionym licytacya realności whl. 45 ks. 
gr. gm. Oholerzyn objętej.

Wartość 2100 koron.
Najniższa cena 1468 koron.
Warunki i akta do przejrzenia.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Liszki, dnia 12 kwietnia 1906.

L. cz. E. III. 2536/5 (10) (3031 1 - 3 )
Ną żądanie Wasyla Grzesiaka, zastą­

pionego przez adwokata dr. Kością Lewickie­
go, odbędzie się dnia 1 czerwca 1906 o go­
dzinie IG przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, sali licytacyjnej Nr. V I., ce­
lem zniesienia wspólnej własności licytacya 
re wnosoi Ik. 560 4 4 lwh. 463 IV, 1. on . 55 
ulica Kurkowa wraz z przynależnościaini, 
składającemi się z okien wewnętrznych, ro­
let, wodociągu itp.

Nieruchomość, wystawiona na lieyta- 
cyę, jest ocenioną na 20.198 kor., ulga po­
datkowa na 1532 kor., przynależności zaś 
704 koron.

Najniższa cena wynosi 2 ?.434 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły o- 
cenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 25

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

C. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział III. 
Lwów, dnia 10 kwietnia 1906

L. cz. E. 2J5/6 (21) (3030 1 - 3 )
Na żądanie Markusa Menkesa we Lwo­

wie odbędzie się dnia 7 czerwca 1906 o go­
dzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w sali Nr, VI. na I. piątrze, 
licytacya realności 1. kons. 1434 4 we Lwo­
wie whl. 117/1V. ks. gr. gminy in. Lwowa 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z okien, drzwi, kluczy, drabin, parkanu, 
drzew itd.

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 10 865 koron 35 hal., 
przynależności zaś na 566 kor. 10 h.

Najniższa cena wynosi 6431 koron 32 
hal., poniżej tej c e n y  sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza, i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg ka­
tastralny, protokoły ocenienia i t. d ) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej rosz­
czenia tego rodzaju co do samej nierucho­
mości nie mogłyby być już ze skutkiem pod­
noszone.

dnia 20. kwietnia 1906.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sad powiatowy S. I., Oddz. II.
Lwów, dnia 31 marca 1906.

L. cz. E. 357/5 (7) (3034 1 — 3)
Sprostowanie.

Ogłoszony w Gazecie urzędowej Nr. 82, 
83 i 84 edykt licytacyjny w sprawie Stefana 
W asyłyszyna, prostuje się o tyle, że nie re­
alności whl. 6 0 1 i 657 ksgr. gm. Hermanów 
objęte, lecz realności 501 i 657 ksgr. gm. 
Hermanów na terminie licytacyjnym w dniu 
27 kwietnia 1906 sprzedane zostaną.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Winniki, dnia 18 kwietnia 1906.

Konkursa.
L. Prez. 7055 (2965 2 - 2 )

K o n k u r s .
Odnośnie do konkursu w Nr. 88 Gazety 

Lwowskiej ogłoszonego, zawiadamia się, że 
konkurs na posady radców sądu krajowego 
przy c. k. Sądzie krajowym we Lwowie i są­
dach obwodowych w Przem yśiu, Sanoku 
Stanisławowie i Tarnopolu z dniem 6 maja 
1906 upływa.

Prezydyum c. k. wyższego Sądu krajowego.
Lwów, dnia J2 kwietnia 1906.

L. 5119 (3026 1 - 3 )
K o n k i h  s.

Celem obsadzenia posady inży 
niera miejskiego przy magistracie w 
Kołomyi rozpisuje się niniejszem kon­
kurs.

Oprócz ogólnych warunków przy­
jęcia, którerm są:

1) obywatelstwo austryackie,
2) nieprzykroczony 40 rok życia,
3) świadectwo zdrowia,
4) nieskazitelne życie,
5) znajomość języków krajowych 

i języka niemieckiego mają się kandy­
daci wykazać:

a) ukończonymi studyami tech­
nicznymi,

b) złożonym na jednej z poli­
technik austryackich drugim egzami 
nem rządowym z inżynieryi i

c) najmniej 3 letnią praktyką za­
wodowy

Do posady powyższej połączonej 
z prawem do emerytury przywiązane 
są następujące pobory:

płaca roczna 2800 koron, 
dodatek akty walny 500 koron,
2 czterolecia po 200 koron 
i dodatek za kierownictwo biura 

technicznego w kwocie 600 ker rocznie.
Po dłuższej, zadowalniającej służbie 

nastąpić może awans do wyższej klasy 
poborów.

Posada obsadzoną będzie na ra­
zie prowizorycznie, a stabiłizacya na­
stąpi po roku zadowalającej służby.

Podania należycie udokumento­
wane należy wnosić do Prezydyum 
Magistratu do końca maja 1906.

Magistrat.
Kołomyja, dnia 13 kwietnia 1906.

Wyroki prasowe.
31. 87. (3005)

®ag f f. 2anbfg= alg ^3rcjjgcrid)t iu 
2kieft {jat mit bem Grfeimtniffc nom 12 'łlpril 
1906, >Jj>r. IX. 18/6, bie 2Bcitert>erbrcituitg 
ber 3lx. 9832 ber 3eitfdi)rift; „LTndipendente“ 
Uom 10 2Ipril 1906 tuegcn ber Stelle bon 
„forsę perclie non assistesse-* big „le terre 
d’Italia“ beg 2lrtifel§: „Giulio Płazia a Ge- 
nova. Un voto“ nad) § 65 a @t. ®. Perboten.

&ag I. f. SanbeS* alg ^rcfjgcridjt in 
łJSrag Ijat mit bem Grfeuntuijfe poin 10.2lpril 
1906, s45r. I. 147 6, bie SSeiterPerbrcitung ber 
{Jlr. 6 ber 3 ekid)r6 t ; „Volnost, Oasopis stu- 
denstva skol strednich, duben 1906, Roc. 
II .u tnegen ber Stelle pon „Jmehern ceskeho 
scudenstva“ big „i povinnost nenavidet“ be8 
Slrtifelg: „Persekuce na stredni skole“ ; „Ve-

likonocni exereitie“ : „Na zname adresy“ 
nad) §§ 300 unb 303 @t. ®. perboten.

®a8 I. I. $rei$= alg iPrefjgeridjt tn 
Gfjrubim fjat mit bem Grfenntitiffe Pont 11 
Slpril 1906, 14 6, bie SBcitcroerbrcitung
ber sJtr. 20 ber 3 fhfd)rift: „Samostatne Sme- 
ry“ nom 7 Slpril i 906 toegen beg 2lrtitclg; 
„Nase situace“ nad) §§ 65 unb 65 b @t. ®. 
Perboten.

3)as f. f. 
Dłeutitfdjein Ijat 
Slpril 1906, ijir. 
93rojd)itrc: „Łie 
iBerfjiitung eiiteS 
łBorbcugung ber 
£cttń», erid)icnen 
in §amburg, 4. 
©t. &  Perboten.

$rcig= alg ^refjgeridjt in 
mit bem Grfenntitiffe bom 11 

16 6, bie SKeitcrocrbreitung ber 
ntoberitc Glje", 9łatj'd)Iage jur 

alljitreidjen Rinbcrfegeng burd) 
Gmpfangtiig, pou ifcr. 9Jlcb. 

im 33ertagc SBiUjelm $>tgel 
Sluflage nad) § 305 unb 516

SDag f. !. Sanbeg* alg ^refjgeridjt in 
Gjernońń^ {jat mit bem Grfcuntni* Pont 10 
Slpril 1906, @3- ipt. I. 12 6, bie 3S3eiterrerbreb 
tung ber SDoppclttummer 6 unb 7 ber 30tjd)rift: 
„Promiń“ oom 1 Stpril 1906 toegeu ber Stetlen, 
unb jtuar in bem auf Seite 61 big 63 unter 
bem Ś itc l: „Teror“ (Jerrorigmug) abgebrucftcii 
yirtifel, unb jtuar in bem erften Sajjc oon 
„111/0“ bi8 „m,o ĄHByBOTucb“, fenter auf 
Ścitc 62 in ber erften Spaltc, jlncite 3cih  bon 
oben Poit „Ipiae Te“ big „BnrHaTn“, baun in 
bem auf Śeitc 65 unb 66 unter bem Sitel: 
„Adininistratywnym porjadkom1* (2luj abntb 
niftratioem SBege) abgebrutften Slrtifel, unb 
jmar auf Seite 66 in ber erften ©paltc oon 
„To-sk o mo“ bis „O, B. *Ia,a;a“, ferner Oon 
„Orace b p y x “ big „HacEUbCTBo“, enblid) in 
ber auf Seite 72 unb 73 in ber Diitbrif; 
„W siaczynau (SlHerlei unter bem S itc l; ,,9ład) 
bem 33eifpicle ©alijienś" abgebrudtcit Dtotij tn 
ben erften jtoei Sdfjcu oon „3acTaBHeit,KHń“ 
bi8 „au§ S)ienftriicffid)ten", batut in bett jlori 
le^ten Sa^cn oon „ywa3“ big „HepimyuHfi“ 
nad) § 3oO @t. ©. Perboten.

Kuratele.
L. cz. P. 48 3 (2) (3022 1 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy w Mikołajowie 
ustanawia na podstaw 3 udzielonego przez
c. k. Sąd obwodowy w Stryju uchwałą z dnia 
17 iutego 1906 L. cz. Ne. IV 33 6 (.1) za­
twierdzenia, kuratelę nad Michałem Zolin- 
skitn w Czernicy z pow odu stwierdzonej przez 
Sąd choroby umysłowej a kuratorem usta­
nawia Michała Topczaka w Czernicy.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Mikołajową dnia 21 lutego 1906.

L. cz. P. 11,6 {3) (3025)
Za umysłowm niedołężnego uznano Woj­

ciecha Wiśniowskiego w Siedliskach.
Kuratorem jego ustanowiono Jana Wi­

śniowskiego w Nieclrobrzu.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Tyczyn dnia 5 lutego 1906.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. C. II. 106,6 (1) (3027 2—3j

Przeciw Janowi i Maryi liofmannom, 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Podgórzu przez Maryę Stachurską pozew o 
345 kor. 52 h. zpn.

Na podstawie pozwu wyznacza się w 
sądzie tutejszym, biuro Nr. 87 11. piętro, 
audyencyę do ustnej rozprawy procesowej 
na dzień i 9 kwietnia 1906 na godz. 10 
rano.

Celem strzeżenia praw Jana i Maryi 
Hofmannów, ustanawia się pana dr. Schift t, 
adwokata w Podgórzu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
wiadomych z miejsca pobytu pobytu Jana i 
Maryę Hofmannów w rzeczonej sprawie na 
ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w 
sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Podgórze, dnia 1 kwietnia 1906.

L Prez. 1058 18 6 (3 0 i4 i
O g ł o s z e n i e .

Prezydent c. k. Sądu krajowego wyższe­
go zamianował na II zwyczajną z dniem 1 
czerwca 1906 rozpocząć się mającą kad.n- 
cyę sądu przysięgłych przy sądzie obwodo­
wym w Tarnowie przywodniczącym trybunału 
sądu przysięgłych c. k. Radcę dworu i pre­
zydenta sądu obwodowego Stanisława Doliń­
skiego, zaś zastępcami c. k. wiceprezydenta 
dr. Władysława Zakiikę tudzież radców sądu 
krajowego Wojciecha W tatra, Ludwika Re- 
kierta i Romualda Radwańskiego.

Tarnów, dnia 17 kwietnia 1906.
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iszczenie.
(2990)

irzesyłek c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów zale- 
Le listy polecone i pakiety, których ani adresaci,

aby przesyłki te najdalej w przeciągu roku od daty 
w przeciwnym razie zostaną one po bezowocnym  

ikoliczności zniszczone lub też sprzedane w drodze 
aży uzyskana przypadnie na rzecz c. k. Skarbu

S f K A Z
iw  zwrotnych za miesiąc marzec 1906. 

L i s t s r .

Nazwisko adresata

Hryc Lachowski 
Józef Danyłko 
Jan Kątek 
Joanna Zygmunt 
Hela Zakrzewska

Marya Dynowska 
Anna Czerniak 
Va!erii Windischgratz 
M. Lukawiecki 
Otto Reinshsgen  
Katarzyna Krościak 
Stefan Jaezczek 
Zygmunt Landau 
Jan Jakóbczyński 
Jan Jędrzychowski 
Jan Hruska 
J. Perkowyez 
Anna Beil 
Leopold Broda
D. Sluvier 
Józefa Górska 
Edmund Beiser 
Philipp 
Jakób Katz 
Helena Stancel 
Józef Zwoliński 
Johan Klein 
August Jan Salak 
Kazimierz Ruszała 
Antschel Gottlieb 

•Józef T “vlecki 
Jan Furtak 
Hr. Branicka 
Waleryan Szepecz 
Jakób Szenfeld 
Jan Deposki 
Piotr JJorosiak 
M.kołaj Leszczyszyn 
Katarzyna Dziedzic 
Jan Głowieński 
Joseph Sklimodich 
Franciszka Bubka 
Włodzimierz Malawski 
Mojżesz Zimermann 
Mojżesz Samuel Drucker 
Karl Perger 
Janina Lasocka 
Maryan Strzemieński 
Aleksander Kulesza 
Gershan Krichman 
Gustaw Ołynkiewicz 
Jelig Werber 
Jakób Charasch 
Josyf Jarymowycz 
Makaryj Dudyk 
W ilhelm Przychoda 
Jan Wężyk 
Stanisław Stahl 
Liwa Pidelson 
Iwan Darijczuk 
Józef Gojman 
Jan Kmitowec 
Tomasz Niezgoda 
Jakób Kubasek 
Ewa Jurek 
Jadwiga Potocka 
Abraham Muller 
W ładysław Niemiec 
Jan Lauda
Ladislaw Baworowski 
Jakób Cichocki 
Michał Jurewicz 
Antoni Czechowski 
Adam Trela 
Izak Kupferberg 
Fedor Tenynk 
Adam Unterschutz 
Józef Pawłowicz 
Adolf Mandel 
M. Landor 
Hryc Burys 
Stanisław Dziadusz 
Jędrzej Trefenko 
Iwan Górniak 
Cyryl Wołk 
Mikołaj Leśniak 
Teodor Minda

Ameryka
n

Tarnawa
Ameryka
Nice

Kraków
Kijów
Kraków
Lwów
Ameryka
Janów K. L.
Białogóra
Lwów

y>
Rossya
Lwów
Rossya
Kocmań
Prusy

n
Lwów
Buczacz
Jarosław
Nierairów
Kańczuga
Nowy Sącz
Ameryka
Gródek Jag.
Rzeszów
Rawa ruska
Lwów
Sokal
Kraków
Węgry
Suczawa
Ameryka

n
Mościska 
Dzików st. 
Lwów
Konstantynopol
Słominki
Lwów
Szczepanów
Rzeszów
Mielec
Rossya
Lwów
Rossya
Lwów
Ty flis
Ameryka
Wiedeń
Firlejów
Ameryka
Praga
Wielkie drogi
Lwów
Ameryka
Waszkoutz
Ameryka

Bukowsko
Ameryka

Włochy
Brzeżany
Bursztyn
Ameryka
Tarnów
Zawadka
Ameryka
Chorostków
Prusy
Ameryka

---
---

--
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N a d a n i a
Nazwisko adresata

Nr. m i e j  s c e

594 200 Ropienka Jakób Felder
595 68 Olesko Matwij Marnita
596 81 Schodniea Kazimierz Kowacz
597 51 Kołaczyce Roman Miszkiewicz
598 277 n Wiktorya Przewoźnik
599 502 Jasło Wojciech Węgrzyn
600 227 Kołaczyce Jędrzej Bacburz
601 2 Sorocko Jan Saraka
602 68 Horyniec Jan W^anzel
603 76 Ropczyce Józef Małecki
604 22 Bursztyn S. W eiss
605 231 Czarny Dunajec Józef Skorusa
606 35 Tuchów Jan Stachowiec
607 88 n Franciszek Kubicz
608 332 Przemyślany Jan Kopanecki
609 548 Lemberg Księgarnia Zawadzkiego
610 549 n n
611 425 )y Oleksej Kurylew
612 410 Hodowariski
613 173 n * Adam Weissgiirbcr
614 221 n Baron Brunieki
615 520 n Jakób Berggriin
616 371 n Franciszek Maliński
617 621 Lwów Eisyk Elko
618 335 n Sokal
619 190 n Joni Bohnałów
620 425 n n
622 199 Przemyśl Borgo Veehio 165
623 745 jy Hotel Mischel
624 765 n Jędrzej Wojtal
625 1174 Kraków 1 Karl Adamowicz
626 34 Sanok Dinitro Wolariski
627 494 Rozwadów Karolina Błażejowska
628 344 Oświęcim Carl Scholz
629 917 Jarosław Jan Antoszezak
630 5 Żabno Frank Korcza
631 1090 Rzeszów Jan Buczek
632 1107 n Stanisław Rogosz
633 1547 » Jan Karpiński
634 395 Adolf Adler
635 4('5 Mielec Jan Karwacki
636 329 Przeworsk Antoni Krokoszyński
637 83 Krosno Benedykt Roduch
688 328 T) Szymon Baglewicz
639 89 Franciszek Mach
640 736 Jadwiga Maksymowicz
641 619 Tarnów Izak Rosenberg
642 214 Sokal- St. Chlebowska
643 389 n Stefan Krotyk
644 17 Kuty Katariaa Piotrowska
645 841 N. Sącz Józef Jankowski
646 608 n Augus*. Kudyłowski
047 737 Suiatyn Szyratn Zaleski
648 868 Aron Frankel
649 743 Wasyl Kościuk
650 783 Nikolaus Tkaczuk
651 61 Korolówka Michał Prytuła
652 50 rt W incenty Berkowski
653 172 Bochnia Franciszek Smółka
654 412 Żywiec Józef Nac
655 315 Buczacz Feige Wohl
656 339 Żywiec Jakób Dobia
660 4 Orzechowa Mychow Myhal
661 499 Dolina Leib Bartfeld
662 166 Targowica Fedor Machoruk
663 24 Trembowla Michalina Mandzy
664 25 n
665 808 Józko Czop
668 30 Stefan Niedźwiedź
667 26 ff Michalina Mandzy
668 827 n Leon Tczyriski
6c9 353 Tyczyn Jędrzej Szponar
670 817 Kraków 5 Irma Matemje
671 329 Pomorzany B. Birnbaum
672 406 Majdan kolb. Wojciech Tęcza
673 370 n Wojciech Guściora
674 66 Marie Grosiak
675 195 Laczki kuch. Józef Regorowies
676 338 Bukaczowce Franciszek Motylewicz
677 982 Lisko Stefan Jakim
678 79 Pruchnik W ojciech Wojdyła
679 142 Głogów Piotr Wał
680 87 Zborów Chaim Felstiner
681 279 Otynia Isak Scharfspitz
682 6 Jabłoń ów M. H. Stier
683 127 Dynów Karol Karnas
684 1 Borysław Józef Rozmóz
685 244 Tyrawa woł. Donil Doskocz
686 215 Lubaczów Iwan Sioma
687 311 W ładysław Smit
688 212 Aron Knopf
690 450 Nowy targ Michał Mrózek
692 197 Felsztyn Teodor Towarnicki
693 113 Lwów 1 Jadwiga Stojowska
694 174 7 Adolf Mardel
695 177 1 Franciszka Zuch
696 38 „ 6 Albert Schuman
697 418 „ 8 Petronela Steising
698 262 „ 1 Hr. Komorowska
699 1 2 -i „ 10 Wojciech Szczecina
700 183 6 Stanisław Rudnicki
701 325 - 10 Józefa Prokopezyc
702 • 574 „ 8 Agatówna Syroczynska
703 811 1 Karolina Kaczor
704 791 1 Dominik Horodynski
705 581

Yi
1 Roch Babczynski

706 689 4 Helena Pajzderska
707 88

n * 
.  6 Mychel Zylberman
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Nazwisko adresata
Miejsce

przeznaczenia

Nr. m i e j s c e

708 699 Lwów 5 Irena Marya Zborowska Obertyn
709 548 „ 1 Hedwige Walczewska Paryż
710 76 Nowy Sącz Jan Stasiura Ameryka
711 296 Szczakowa M. Weingart Wrocław
712 92 Tarnopol 1 Sawa Piotryk Ameryka
713 7 Stefan Sołowczuk Tłumacz
714 548 Rzeszów Jan Rybka Błażowa
718 333 Jan Peltz Leżajsk
719 1642 Kazimierz Królikiewicz Chabówka
720 120 Moses Hutter Sokal
722 208 Kraków 6 Johan Mleko Prusy
723 8 Kołomyja Rosenheck N. Jork
724 215 Bohorodczany Adolf Mendel »
725 213 Stary Sambor Antoni Motylewicz Lutowiska
726 195 n Grzegorz Dmytryszyn Ameryka
727 287 Złoczów Eugen Klein Berlin
728 909 Jarosław K. Zopoth Lwów
729 216 Trzebinia Józef Lasko Nowy Sącz
730 1222 Kraków 1 Miller Lwów
731 768 Szymon Malost Balice
732 299 Tarnów 1 Helena Rdzak Ameryka
733 20 n Wiktorya oliwa n
734 563 « Jan Zabawa n
735 155 n »
736 15 Stanisław Jarosz n
737 839 Tarnów Stanisław Ochalik Tarnów
738 31 Jaśliska Jan Puchalik Ameryka
739 19 Sokal Ksenia Janczuk Brandenburg
740 106 Zakopane Karl Szymonowski Hallensee
741 387 >1 n n
742 58727 Ropa Beril Goldmann „ , Ameryka
743 26 n Błażej Skwirczek r - n
744 935 Rawa ruska Bartłomiej Koprowski 31
745 45 n Jakób Fink Rawa ruska
746 252 Gorlice Jan Nieckarz Ameryka
748 47 Podhajce M. Silberman 17
749 322 Przemyślany Jakób Lewenter Rohatyn
750 799 Sambor Oleksa Kaczmar Ameryka
751 1039 V) Alojzy Kaczorowski Złoczów
752 457 Żołynia Agnieszka Wróbel Ameryka
753 74 t! Antoni Mack n
754 371 )1 W incenty Cebidak n
755 18 Radomyśl Katarzyna Dolat . ” 

Żabno756 142 Moses Brand
757 87 n Katarzyna Kogut Ameryka
758 48 n Antoni Maziarski ii
759 6 n S. Schina »

< Celem strzeżenia praw Anny Starco- 
j wej, ustanawia się p-^dr. Miitza w Tarno­

wie, kuratorem.
Tenże kurator zastępować będzie Annę 

Starcową w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Tarnów, dnia 18 kwietnia 1906.

3 3 )  I P a - i r i o t - s r .

L. cz. C. II. 159/6 (1) (2984)
Przeciw Peretzowi Sygalowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Podhaj- 
cach przez W olfa Sygala pozew o 500 ko­
ron zpn.

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 4 maja 1906 
godz. 8 rano.

Celem strzeżenia praw niewiadomego, 
ustanawia się p. ar, Albina Schmana, adw. 
w Podbajcach, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie n ie­
wiadomego w rzeczonej sprawie na jego koszt

i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Podhajce, dnia 5 kwietnia 1906.

L. cz. C. II. 165/6 (1) (2983)
Przeciw Jacimer Kostiów, którego miej­

sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Podbajcach 
przez Jakima Marcinowskiego pozew o uzna­
nie prawa własności.

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę na dzień 9 maja 1906 godz. 8 rano, 
biuro Nr. 23.

Celem strzeżenia praw niewiadomego, 
ustanawia się p. Rudolfa Schwagiera, adw. 
w Podhajcach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
wiadomego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Podhajce, dnia 9 kwietnia 1906.

L. 50.326.

T3
ES)
Ofil

N a d a n i a
Nazwisko adresata

Miejsce
przezna­

czenia

Wartość Waga

Nr. dzień 
i rok miejsce

koron Kg- ST-

121 199 Lwów M. Tustanowska Żurów 30 2
139 272 Turka n. Dr. Dunikowski Lwów — i 1/*

Stryjem
156 12 Złoczów Grzegorz Graszczuk Trembo­

wla — 300
162 list Podgórze Kukiełka Rosya 36-67 15

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów dla Galicyi.
Lwów, dnia 6 kwietnia 1906.

L. cz. Cw. 562/6 (1) (30131
Przeciw Aleksandrowi Załuskiemu, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu obwodowego jako handlo­
wego w Stryju przez Towarzystwo kredytowe 
i eskontowe w Żydaezowie pozew o zabez­
pieczenie sumy wekslowej 40') koron.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
bezpieczenia.

Celem strzeżenia praw Aleksandra Za­
łuskiego ustanawia się pana dr. Feursteina 
adwokata w Stryju kuratorem

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Stryj, dnia 12 kwietnia 1906.

L. cz. Cw. 618/6 (1) (3016)
Przeciw niewiadomemu z miejsca po­

bytu Danyle Prokopów vel Czorny, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Tarnopolu 
przez Izaaka W olfa Jampolera kupca ze Zba­
raża pozew o resztującą sumę wekslową 477 
koron 30 hal.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty z dnia 8 kwietnia 1906 Cw. 618/6 (1).

Celem strzeżenia praw niewiadomego z 
miejsca pobytu Danyła Prokopowa vel Czor- 
nego ustanawia się pana adwokata dr. Joa­
chima Rosena w Tarnopolu kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
wyższą skargę w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­

dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Tarnopol, dnia 8 kwietnia 1906.

L. cz. e . II. I i 7/6 (1) (297 5 i
Przeciw Janowi Jeżowi z Krygu, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, w niesio­
ny został do c. k. sądu powiatowego w Gor­
licach przez Józefę Mika i spóln. z Krygu 
pozew o zezwolenie na wpis prawa własno­
ści pgr. 1076/1 w Krygu.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 27 
kwietnia 1906 o godz. 10 rano.

Celem strzeżenia praw Jana Jeża, usta­
nawia się p. dr. Wolniewicza, adwokata w 
Gorlicach kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Gorlice, dnia 19 marca 1906.

L cz. C. V. 118 6 (1) (2971)
Przeciw Annie z Małków Starcowej, 

której miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Tarnowie przez Marcina Matka pozew o pra­
wo własności do 1/2 realności lwh. 358, 
oraz 1 4  do lwh. 359, 360 i 362 gm. Żuko­
wice.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 18 
maja 1906 do tego sądu, biuro Nr. 14.

W y k a z
panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na po istawie 

sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 10. do 17. kwietnia 1906.

Epizoocya Powiat M i e j s c o w o ś ć  j

Zaraza 
pyska i racic Skałat Skałat ob. dw. (2 zagr.) ;

Wąglik

Borszczów 
Brody 
Czortków 
Rawa ruska 
Rohatyn

Szuparka (1 zagr.) ; 
Wierzbowczyk ob. dw. (1 zagr.); 
Białobożnica (2 zagr.);
Staje ob. dw. (1 zagr.); 
Wierzbołowce ( l  zagr);

Nosacizna

Borszczów
Brody
Przemyśl
Sniatyn
Stryj
Trembowla
Złoczów

Jeziorzany (1 z a g r ),
Stołpin ob. dw. (2 zagr.); 
Sielnica ob. dw. < 1 zagr.); 
Załucze ob. dw. (1 zagr.); 
Libochora (1 zagr.); 
Zazdrość ob. dw. (1 zagr.) ; 
BiaL/iamie^ (1 zagr.);

Parchy

Dąbrowa
Dobromil
Drohobycz
Jaworów
Kałusz

Lisk.j
Tarnopol
Żydaczów

Żelazówka (2 zagr.);
Rozpucie (1 zagr.);
Rychcice (1 zagr.);
Poruby ad Zawadów (1 za g r .);
Zawadka (1 zagr.), Bereznica szlachecka ob. dw.

(1 zagr.);
Olszanica (1 zagr.);
Tarnopol (2 zagr.);
Bujanów (4 zagr.), Lutynka (1 zagr.), Mikołajów 

(1 zagr.);

Róża wąglikowa

Kraków
Mościska
Rudki
Śniatyn
Stary Sambor
Wieliczka

Liszki (1 zagr.);
Berczysko ad Starzawa (1 zagr.);
Czernichów (2 zagr.), W ańkowice (1 zagr.); 
Stecowa (1 zagr.);
Mszaniec (1 zagr.);
Gaik ob. dw. (1 zagr.) ;

Pomór świń

Bohorodczany
Przemyślany
Sniatyn
Stanisławów
Tłumacz

Babcze (6 zagr.);
Zamoście (1 zagr.);
Podwysoka (2 zagr.);
Knihynin wieś (1 zagr.), Tyśmieniczany (3 zagr.); 
Odaje (1 zagr.), Puźniki ob. dw. (1 zagr.);

Wścieklizna

Bochnia
Bohorodczany
Borszczów
Horodenka
Jarosław
Kosów
Kraków

Mościska
Pilzno
Przemyśl
Rudki
Rohatyn
Sanok
Tarnopol
Trembowla
Turka
Złoczów
Żydaczów

Targowisko;
Łysieć;
Germakówka ob. dw. (1 zagr.), Zalesie;
Sem enówka;
Duńkowice;
Tereskula (1 zagr.);
Giebułtów (1 zagr.), Kraków (1 zagr.), Tonie (1 

zagr.);
Hołodówka (1 zagr.);
Lubcza;
Pikulice (1 zagr.);
Kołodruby (1 zagr.);
Bursztyn (1 zagr.), Putiatyńce (1 zagr.);
Wielopole (1 zagr.);
Myszkowice (1 zagr.) ;
Strusów (1 zagr.);
Turka (1 za g r .);
Juśkowice;
Holeszów, Karczówka;

j Cholera drobiu Borszczów Skała (21 zagr.).

C, k. Namiestnictwo. 
Lwów, dnia 17. kwietnia 1906.



10
L. 5631 pr.

Obwieszczenie.
(8028)

Z powodu równoczesnego rozpisania uzupełniającego wyboru posła na Sejm krajowy 
z okręgu wyborczego gmin wiejskich powiatu sanockiego, na dzień 20 czerwca b. r., 
ogłasza się niniejszem na podstawie § 22 ordynacyi wyborczej sejmowej, wykaz właści­
cieli dobr tabularnych, uprawnionych w mysi § 14 ord. wyb. sejm. wedle brzmienia usta­
wy z 26 czerwca 1887 Nr. 46 Dz. u. kr. do wyboru posła w powyższym okręgu wy­
borczym.

Reklamaeye przeciw temu wykazowi można wnosić do Prezydyura c. k. Nam iestni­
ctwa we Lwowie, w przeciągu dni 14, licząc od dnia ogłoszenia.

Reklamacye wniesione po upływie tego terminu nie będą uwzględnione.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 16 kwietnia 1906.

W Y K A Z
tabularnych właścicieli uprawnionych do wyboru posła na Sejm krajowy, 

z okręgu wyborczego gmin wiejskich powiatu sanockiego.

Imię i nazwisko 

wyborcy

Nazwa tabularnej 

posiadłości

Biega Jan, Samuel Diller, Ryniak Paweł, 
Ryaiak Mikołaj, Filipczak Jędrzej, Bukow­
ski Piotr i Wojnarowki Waśko 

Braw Markus, Lehrhaupt Szaje i Steuer 
Israel 

Dereniowski Alojzy 
Grurnet Jakób
Hołowaty Teodor, Semko, Ilko i Jacko, 

Hryćko, Feć, Antoszko, Semko, Jacko, 
Onyszko, Katarzyna, Hryć, Iwan i Leszko, 
Huzela Semko, Hwozd Naścia, Hudak 
Hryć, Jacio Andryj, Jacyło Hryó i An- 
dryj, Królak Andryj po Jacku i Andryj 
po Seńku, Kaczała Iwan, Katarzyna i 
Petro, Karp Edward, Kiryk Antoszko i 
Pajza, Koruc Dańko, Sachar Leszko, Mi­
chał i Dańko, Sykielik Leszko i Dańko, 
Sas Kość, Sochyaa Fema, Oleksa i Tym 
ko, Szeremeta Dymitr, Szczerba Antoszko, 
Wajda Michał i Iwan, Worotyło Jacko, 
Warcholik Anna, Wołkonyn Mikołaj i 
Tymko, Mycio Julia i Jurko, Melnyk Jó­
zef, Maślanyk Jurko, Marciniszyn Semko, 
Michalcio Jewka, Owad Iwan, Ostaf Le­
szko, Oczycz Mikołaj, Gajdasz Łuczko, 
Leszczak Dańko i Feć, Lawer Stefania, 
Łukasz Andrzej i Michał, Has Miohał, 
Bodnik Iwan, Andryj Tekla i Dmytro, 
Zubryk Osyp 

Kanner Mojżesz
Kaaner Mojżesz i Mendel, Hager Naftali 
Kozina Juliusz
Kazian Włodzimierz i Zdzisław 
Łępkowski Grzegorz 
Mandel Chaim
Pruszyńska Józefa l-o  voto Jasińska i Ja­

siński W ładysław  
Przy starz Andrzej, Andrzej Paruszczak, Sem­

ko Mytgo, Ołeksa Budyk, Jurko Juraszko, 
Lannyk, Anna, Iwan i małolet. Onufry 
Lannyk, Łukasz, Teodozya i małoletnie 
Tomko i Ożyna, Hnatko Jewka, Sływka 
Feć i małoletn. Jewka, Szwed Tanka, Ku- 
cynda Martyna, Jurko Paraszczak, Bar­
bara Paraszczak, Anna Błyszczak, Hryć 
Kahan, Pańko Cap, Kudyk Stefan, Tekla, 
Feć i Mary a małoletnie, Matwij Lewka, 
Dmyter Lencio, Iwan Majkowicz, Anna 
Majkowiczowa, Szwed Andrzej i Anna, 
Fewronia i małoletn., Katarzyna i Helena 
Łupihuska Matwij, Marcyanna, Hnat i 
Iwana masa spadkowa, Semków Wasyl 
małoletn. Szewczyk Chrystynak, Fedor i 
małoletn. Marya, liko, Iwan i Ewa, Ostaw 
Mahyj, Dmytro Myrga, Paraska Myrga, 
Anna Borszcz, Lenko Fedor, Ilko, Fem y  
masa spadk., Spyrdza Marya, Łukasz Skryp, 
Eudoky a Kucynda, Jacko Jarosz, Mikołaj Ku- 
cynda. Fewronia Kucynda, Piotr Kawałkie- 
wicz,AnastazyaKawałkiewicz, Semko Jarosz, 
Semko Dragan, Teodozy Paraszczak, Mi­
chał Paraszczak, Jacko Cylueh, Anna II- 
kowa, Demko Doroszczuk, Hryć Paszko, 
Maksym Spyrdza, Michał Spyrdza. Ołt-ksa 
Spyrdza, Jarka, Joachima i Ahaltia Spyr­
dza, Oleksa Guczyk, M ichał Kucynda, 
Anastazya Kucynda, Hryć Kucynda, Ewa 
Majkowicz, Tymko Haraj, Jurko Litwin, 
Hawryło Szewczyk, Ewa Szewczyk, Ołe­
ksa Płatko, Stefan i Michał Lachowski, 
Teofil Pytel, Szapoczka Tymko, Tanka, 
Hryć, Ilko, Mykita małoletnie i Antonie­
go masa spadkowa, Matwij Szapoczka, 
Andrzej Lenc, Onufry Szapoczka, Stefan 
Myrga Anna Monne, Fedor Kaban, Jur­
ko Paraszczuk, Łukasz Lach, Łukasz Ole- 
nicz, Katarzyna Oleniczowa, Prokop Lach, 
Jarosz Onufry i Fenia, Iwan Hrywko, 
Iwan Błyszak, Wasyl Błyszak, Andrzej 
Tarnawski, Jurko Barniak, Hryć Hołyk. 
W asyl Memczak, Łukasz Makara, Filip  
Tchóryk, Iwan, Ołeksa i Hryć Kucynda, 
Przystacz Anna, Andrzej Lach, Tekla 
Harbal, Jurko Ryzun, Tymko Jeciów, Osyf

Lisznia.

Wisłok wielki II.

Ładzin część. 
Rakowa część. 
Wysoezany.

Ratnawica.
Wolica część.
Trepcza.
Bełchówka.
Wielopole.
Kulaszne część.
Kamienne.

Radoszyce.

Imię i nazwisko Nazwa tabularnej

wyborcy posiadłości

Juraszko, Ilko Przyslasz, Maksym Capik, i 
Borszcz Jerena, Tymko Buryk, Iwan Ku- ; 
eyntia, Maksym Paszka, Piotr Paszka, ' 
Hryć Majkowicz, Iwan Paraszczak, Fedor 
Łuczka, Onufry Paraszczak, Łukasz Lan­
nyk, Proć Lazio, Wrasyl Skryp, Ołeksa 
Cap, Iwan Piątko, Andrzej Pohulak,-Dmy­
tro Tehórzyk, Jurko Płatek, Piotr Za­
krzewski, Łukasz IJlowicz, Paweł Hry- 
wka, Piotr Kahan, Fedor Kamarec, Koźma 
Kahan, Iwan Makara, Józef Jureszko, 
Onufry Pohulak, Fedor Borszcz, Dmytro 
Borszcz, Prokop Majkowicz, Matyj Haraj, 
Anna Haraj, Łukasz Borszcz, Tacyanna 
Borszcz, Tańka Durniak, Marya Pa­
raszczuk małolet. Ołeksa i MokryHa Hnat, 
Maksym Owad, Tazyanna Owad, Iwan 
Kuchta, Jurko Korak, Ilko Paraszczak, 
Semko Gucz, Onufry Dołżyeki, Magdale­
na Dołżycka, Wasyl Myrga, Katarzyna 
Łuczków, Teodor Paaek, Hryć Tchóryk, 
Stefan W asyl, Hryć i Kość Rudyk 
małoletn , Teodor Skryp, Danków Filip, 
Michał Zuk, Andrzej Ilczyszak, Anna Po- 
łumackanyez, Matwij Skryp, Kornafel Jo­
zafat, Sommer Naftali, Michał i małolet. 
Hryć i Andrzej Połumackanycz, Katarzy­
na Lannyk, małoletn. Wasyl, Maksym, 
Jewka i Hryć Machej, Danko Medyński, 
Antoni Hainatko, Tanka Biłyk, Pazia 
Błyszczak, Teodozyi Hrywko masa spad­
kowa, Femy Hnatko masa spadkowa, Har- 
hoj Naścia i małoletnie Michał, Marya, 
Tekla i Hania Harhojowie 

Ryb Salamon i Langsam Herseh 
Słonecka Anna Marya Barbara 3 im. Sło- 

necki Zenon 
Strzelecki Tadeusz 
Wernerowie Lipa i Sara

Rakowa część. 
Raczkowa III.

Krecowska wola. 
Kulaszne część.

Spadki.
L. cz A. 744/5 (2) (2944 3 - 3 )

E d y k t
z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców.

0. k. sąd powiatowy w Sanoku zawia­
damia, że w dniu 31 października 1905 w 
Jaćmierzu zmarł Szulirn Gerlich bez pozo­
stawienia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się .LmAjszeni 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku z 
jakiegokolwiek bądź tytułu roszczenia pod­
nieść zamierzają, aby w przeciągu jednego 
roku, licząc od dnia niżej podanego swe 
prawa dziedziczenia w tutejszym sądzie zgło­
sili i wykazując takowe wnieśli oświadcze­
nie co do spadku, w przeciwnym bowiem  
razie spadek, dla którego pan dr Wi l ­
helm Eichel, adwokat w Sanoku kura­
torem został ustanowiony będzie przepro­
wadzony z tymi i tym przyznany, którzy 
się do niego zgłoszą i swe prawa dziedzi­
czenia wykażą, część zaś spadku nie przyjęta, 
lub w razie gdyby do spadku nikt się nie 
zgłosił, cały spadek przypadnie Państwu, 
jako bezdziedziczny.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Sanok, dnia 30 grudnia 1905

L. cz. A. 10/5 (4) (2 29 3 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym.

0. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 
ogłasza, że dnia 28 kwietnia 1905 w Sto- 
runi zmarły Jan Wysłokowski, a do spadku 
po nim powołane są Marya i Wiktorya Wy- 
słokowskie.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu tychże 
nie jest znane, przeto wzywa się ich, aby 
w przeciągu jednego roku, licząc od dnia 
ostatniego ogłoszenia w Gazecie Lwowskiej 
zgłosiły się w tutejszym Sądzie i wniosły 
oświadczenie co do dziedziczenia, w przeci­
wnym bowiem razie spadek zostanie przepro­
wadzony ze zgłaszającymi się dziedzicami i z 
kuratorem Janem Sękowskim ustanowionym  
dla nieobecnych.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 24 listopada 19’’5

L. cz. A. VII. 288/3 (15) (2945 2 - 8 1
O. k. Sąd powiatowy Oddział \ II. vv 

Samborze, jako władza spadkowa sp, Ferdy­
nanda Bauera, podaje do wiadomości, że w 
roku 1902 zmarł w Neudorfiie Ferdynand 
Bauer bez pozostawienia ostatniej woli roz­
porządzenia, pozostawiając ustawowych dzie­
dziców Karola, Jana Ferdynanda Bauerów, 
Maryę zam. Hzikowiez, tudzież nieznanych 
z miejsca pobytu Antoniego Bauera, Józefa 
Bauera, których obecnie się wzywa, aby w 
przeciągu jednego roku, licząc od daty ni • 
niejszego edyktu w tut. sądzie się wykazali

i do spadku się oświadczyli, gdyż w razie 
przeciwnym pertraktacya spadku przeprowa 
dzi się z oświadczonymi dotąd dziedzicami i 
kuratorem Janem Angeburgerem dla nich u-
stanowionym.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Sambor, dnia 25 marca 1906

L. cz. IV. 210 97 (4j (2976 1 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców.
C. k. sąd powiatowy w Glinianach za­

wiadamia, że dnia 10 czerwca 1896 w Jakto­
rowie zmarł Pinkas Angstreich bez pozosta­
wienia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się. tych wszystkich, 
którzy do tegoż spadku z jakiegokolwiek 
bądź tytułu roszczenia podnieść zamierzają, 
aby w przeciągu jednego roku, licząc od 
duia niżej podanego swe prawa dziedzicze­
nia w tutejszym sądzie zgłosili i wykazując 
takowe wnieśli oświadczenie co do spadku, 
w przeciwnym bowiem razie spadek, dla 
którego dr. Lindeubaum kuratorem został 
ustanowiony, będzie przeprowadzony z tymi 
i tym przyznany, którzy się do niego zgło­
szą i swe prawa dziedziczenia wykażą, zaś 
gdyby do spadku nikt się nie zgłosił, cały 
spadek przypadnie Państwu, jako bezdzie­
dziczny.

Gliniany, 20 marca 1906.

Amortyzacye.
L cz. T. 15/6 (3) (2920 3 - 3
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na w niosek p. Edwarda Kulczyckie.-O’ 
go. urzędnika gal. Tow. kred. ziemskiego w< 
Lwowie wdraża się postępowanie, ceKnł 
amortyzacyi następującego, rzekomo przezt 
wnioskodawcę zagubionego kwitu depozyio-J 
wego Spółki kredytowej członków Towarzy­
stwa wzajemnych_ubezpieczeń w Krakowie, 
oznaczonego Nr. 557, wystawionego dnia 29 
maja 1^03 na policę życiową 1. 79.459 na 
54ij,i koron opiewającą.

Posiadacza powyższego kwitli depozy­
towego wzywa się, aby zgłosił się ze swoet 
jemi prawami, w przeciwnym bowiem razie* 
tenże po upływie jednego roku, sześciu tygo»? 
dni i trzecliilni od dnia ostatniego ogłoszenia 
tego edyktu, uznany z o s ta n ie  za nieistnie*- 
jący.

(J. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 31 marca 1906.

L. cz. T. 1 6 ( 2 )  (2926 8 - 0 '
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.1

Na wniosek p. Sisiego Weihorta, kup-' 
ca w Bohorodezanach, wdraża się postępo­
wanie celem amortyzacyi rzekomo w czaste 
pożaru Delatyna w dniu 18 maja 1904 
wnioskodawcy zaginionego duplikatu ksiaie-
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'izki wkładkowej Stowarzyszenia kredytowe­
go „Zgoda" w Stanisławowie, Nr. 1512 wy­
stawionej na nazwisko Wolfa Weinreba i 
Chaji Se bie liter w dwóch egzemplarzach, o- 
piewającej na 1000 koron i płatnej okazi­
cielowi obu egzemplarzy.

Posiadacza powyższego duplikatu ksią­
żeczki wkładkowej wzywa się przeto, aby 
zgłosił się ze swojemi prawami w ciągu 
jednego roku od dnia ostatniego ogłoszenia; 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, 15 lutego 1906.

L. ci. T. 3 6 (3) (2928 3 - 3 )
Na wniosek Karola Dietricha wdraża 

się postępowanie celem amortyzacyi na­
stępującego rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionego weksla na 150 koron o- 
piewającego , wystawionego przez Ferdy­
nanda Dietricha, akceptowanego przez Fran­
ciszka Kunickiego, a żyrowanego przez Ka­
rola Dietricha, zresztą niewypełnionego.

Posiadacza powyższego wekslu wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu 45 dni od ogłoszenia edyktu licząc, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie 
powyższego czasokresu za nieistniejący u- 
znany zostanie.

(J. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 14 marca 1906.

L. cz. T. 1/6 (2) (2937 1— 3)
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Oirli Bienstock, kupcowej 
w Stryju wdraża się postępowanie celem  
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawczy- 
nię zagubionego wekslu z daty Stryj 10 ii- 
stopada 190.) na 53 koron opiewającego, 
płatnego 1 hit go DOI w Stryju na zlece­
nie Cirli Bienstock przez Cirle Bienstock, 
wystawionego, akceptowanego przez Bolesła 
wa Dębickiego.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się, aby zgłosił się ze swojemi prawami w 
ciągu dni 45, licząc od dnia trzeciego ogło­
szenia w Gazecie Lwowskiej, w przeciwnym  
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu weksel ten za nieistniejący uznany 
zostanie.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 24 marca 1906.

L. cz. T. 3/6 (2) (2992 2 - 8 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Antoniny Szemelakowej, 
mieszkającej w domu Karoliny Grynda w 
Drohobyczu, wdraża się postępowanie, celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawczy- 
nię zagubionej książeczki wkładkowej Kasy 
oszczędności miasta Drohobycza Nr. 3446 na 
imię Antoniny Szemelak wystawionej, a na 
kwotę 120 kor. opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy, 
licząc od ostatniego ogłoszenia edyktu, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Sambor, dnia 23 marca 1906.

L. cz. T 24/6 (2) (2908 2 - 3 )
Mą wniesek p. Sebastyana Orzechow­

skiego, prywatnego oficyalisty w Tyczynie, 
wdraża się postępowanie, celem uznania ksią­
żeczki wkładkowej Galicyjskiej Kasy Oszczę­
dności we Lwowie Nr. 68.418 na kwotę 
7399 kor. 36 hal. i na nazwisko „Sebastyan 
Orzechowski" opiewającej, proszącemu rze­
komo zaginionej za nieistniejącą.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, by do szesciu mie­
sięcy od ostatniego ogłoszenia tego edyktu 
w tut. sądzie swe prawa do tejże zgłosił, 
w przeciwnym bowiem razie ona za n iei­
stniejącą uznaną zostanie.

0. k. Bąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 29 marca 1906.

L cz. T. 23/6 (1) (3008 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Hilarego Całego im. 
iieletniej Zolii Mayer wdraża się postępo­
wania celem amortyzacyi następującej wnio­
skodawcy rzekomo zaginionej książeczki 
wkładkowej galicyjskiej ka^j oszczędności 
iJr. 27.581 na kwotę 247 K. 40 bal. i na 
la/wisko Anieli Mayer opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
;pv ej wzywa się przeto, aby zgłosił s;ę ze 
iw jem i prawami, w przeciwnym bowiem 
•azve po upływie 6 miesięcy od dnia ogło­
szenia ostatniego tego edyktu uznaną zosta- 
łie za nieistniejącą.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 24 marca 1906.

cz T. 11/6 (3) (2925 1— 8)
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Wolfa Waltera, kupca w 
>: .•z-iczu, wdraża się postępowanie, celem 
.n.ortyzacyi rzekomo wnioskodawcy zeginio- 
lego weksla z daty Buczacz 22 lutego 1904 
i? 200 koron opiewającego, w trzy miesią- 
e od daty wystawienia płatnego przez Wolfa 
\  altera na własne zlecenie wystawionego,
, przez przekazanj ch M ieczysława i Pelagię 
lurzynskicb w Buezaczu przyjętego._

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
ię przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
zauii w ciągu dni 45 od dnia trzeciego o- 
łi.szenia edyktu w Gazecie Lwowskiej, w 
rzrciwnym bowiem razie po upływie po- 
rjższego czasokresu za nieistniejący uznany 
ostanie.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 28 marca 1906.

Firmy.

Doniesienia prywatne.

w y

Półn ocn o fiTi&m. L lo yd ,
(Norddeutscher Lloyd)

GENERALNA AGENTURA DLA GALICYI

we £wowie, Pasaż }(ausmana 9.

m t h .  ■

(2993)L. cz. Firm. 57 u. Poj. I. 304 
O g ł o s z e n i e .
Wykreślenie lirmy.

Z rejestru firm pojedynczych wykre­
ślono :

Siedziba firm y: Złoczów.
Brzmienie firmy: Y J. Eidelberg.
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel to­

warów mieszanych, skutkiem zwinięcia prze­
mysłu.

Dzień wpisu: J2 lutego 1906.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Złoczów, dnia \% lutego 1906.

m m .

Bezpośrednie połączenia przewozowe cesarskimi-pospiesznymi i poczto­
wymi parostatkami:

Do Stanów Zjednoczonych Ameryki:
(J f» w e g »  Y o r k u ,  B a l t i m o r e ,  € } a lv e s t » n )

Kanady; Brazylii; Argentyny (Buenos Aires).m 
©

Australii; Japonii; Chin etc.
B i le t y  k o le j o w e  d o  k a ż d e j  s tn c y i  P ó l n w .  A m ery k i .

Ksrty okrężne do jazdy „Na około świata**.
j ©  Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży tak lądowych jak i mor- 
^  skich udziela i bilety sprzedaje:
$  Generalna Agentura Półn. niem. Lloydu we Lwowie, ®
^  P s s * » 4  H a u s m a n a  ®  ®

Jln< h pociągów kolejowych obowiązujący z dniem I. maja 1005 r. (Czas środkowo-europejski;.
Pociąg

posp.| osob.
przich. 1; g 
12'20

-2 31

1 30

i 40

3-30

fi 10

7-20
7-29
7-50 
805
8-15 
8-18 
8-50

10 05
10-35
11-45 
11-55

1 50

3 45

4.32 
5 00 
5-25

5-JJO

5 45

8 40

910

9-20

9-50

10-20

1050

D  o  L  m i ’ o  w  a
Na dworaeo głó w n y

z Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żyduozowa, Woro- 
ehty od 1/7 do 30/9 wł ) Delatyna (M  1/10 do 30/4), Zale­
szczyk, Nowosieliey, Beihomethu, Czndina, Serethu, Radowicc, 
Borny-Watry i Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, W iednia,Karlsbadu, 
Pragi), Wieliczki, Orłowa, Zakopanego N. Sącza, (p. T ar­
nów), Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów).

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Oświęeima, Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, (p. T ar­
nów), Zakopanego, Jasła , Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Sa­
noka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Jekan, Czortkowa, Kałusza, Deiatyna ■’( p. Kołomyę od 1 /(f* 
Ar do 3|l-9 \ \ i .  niedziel ■ i rz. k. święta). Kóro.-.uiczó (od l/ó 

do 30/9 włó seretu, Beruomellm, Ozudina, Brodiny, Putny, 
D«>my W atry (od 1/7 do 31/8), Suezawy. 

z Podwołoczysk, (Odessy. Kijowa), Biodów 
z ł.awoeznego, (Pes/tu), Borysławia, Kałusza. 
i  Rawy ruskiej, Sokala, 
ze Stanisławowa, Żydaczow ■>. 
z Sambora, M. Laborcz :, Sanoku, Chyrowa. 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia. Karlsbadu, 

Pragi), Oświęcimia, Zakopanego (p. Kraków). Wieliczki, Orło­
wa, (p. Tarnów). Mezo Laboreza (Pesztu) i Chyrowa, (p. Przemyśl), 
z Kołomyi Żyda czuwa, Potutor, KOrosiuezó. 
z Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa, 
z Ławocznego, Kałusza, Stryja. Pm';. -- i o ---; Kochawiny. 
z Podwołoczysk, Kopyezfulec Husiatyna. Poturm 
z K rakowi (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Nowego Stic/,a, Jasła, Tarnobrzegu, Dynowa, Rymanowa, Iwo­
nicza, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl) 

z lekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżniey, Kocmania, 
Nowosieliey (p. Zuczkę), Serethu, Radowiec, Berhomethu 
(w poniedziałek), Suezawy. 

z Sambora, Zakopanego, N. Sącza, Jasła , Krosna, Iwonicza, 
Rymanowa, Sanoka, Chyrowa, Slrzyłek. 

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzy mułowa, 
z Tuehli (od 15/fi do 30/9). Skolego, Drohobycza, Borysławia.

z Jaworowa.
z Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

oświęeima. Su-by,  Kn.-.myrz-wa. W ielie/ /. Orłowa (p. Tar­
nów). Mielca (p Dębice). Dyu >wa, Chyrowa (p. Przemyśl).

■ł  Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Zaleszczyk, 
Husiatyna, Iwania pustego. .Skały, Kopyczyniec, Grzymałowa. 

z lekan, Zydaczowa, Kałusza Nowosieliey, Serethu, Berhomethu, 
Czndina, Brodiny.

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, K arlsbad., Pragi), Ko­
cmyrzowa, Zakopanego (p. Krasów od 2=>/u do i-f™ w ł). 
Orłowa (od 1/7 do 15/9 wł.), N. Sącza (p. Tarnów), Jasła, 
Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chyrowa 
(p. Przemyśl).

z lekan, (Bukaresztu), Zyd r. /.owa, Potutor, Czortkowa, Kórosme- 
zó. Nowosieliey, Dorny Watry, Suezawy. 

z Sambora. Orłowa, N. Sącza. Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma­
nowa, Sanoka, Chyrowa, Strzyłek. 

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy, Pragi, 
Kar!sbadu), Oświęeima, W ieliczki. Tarnobrzegu, Dynowa, Lu­
baczowa, J a s i . ,  Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. 
Przemyśl).

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa;, Brudów, Kopyczyniec, Zaie 
kJbzyk, Skały, Iwama pustego, Husiatyna. 

z JLawoczaego. (Pesztu;, Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Kocha
winy

Pociąg

215

7 0«i 
11-34

1002

Na dworaeo ,,Podaanxas«“
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów 
Podwołoczysk, Kopyczyniec, Husiaiyna, Czortko za, Potutor 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, G rzym ałów; 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniec, Czortkowa, Zalesz­

czyk. Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Brodów, \ rzymałowa,
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Czortkowa 

Zaleszczyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna.

posp. | osob
odch 0 i .

12 45 —

2-51

— 4-15

--- fi Dó

8-25

6-30

6-55
7-30

--- 8-35 

9 00

- 9-20

2-09

10-55
1110

2 40 —

■:! ;>o

-

2 56

410
4-20 
5 70
5-58

-
6 2 5 1
fi 35

- 7-30
900

lii 01

— 10-40

— 10-55

1100

11.05

— 1110

fi 43

213
11-15

—
»■»: 1

11 24 U

do

do

Z  e  L  w  o  w  a
% dworca głównsg-o

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła Cha­
bówki, Zakopanego. Orłowa. N. Sąc'o (p Tarnów).
Ic-kau, (Jass. Bukaresztu, Konstantyn pola;, korósmezó (od 
1/5 do 30/9 wł.). Kałusza, Seretu, Berhomethu, Czudina No- 
wosielicy, Brodiny, Suezawy. Dorny Watry, 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu) 
Chyrowa, Pesztu. Sanoka, Mozo Lnnorcza, Rymanowa Iwo- 
nieza, Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów), Mielca, (p. Dę­
bicę), Orłowa, Wio-Kzki, V więeiuia.

do lekan (. Butf«|esztn, Botuszan), Żydaezowa, Potutor 
Ko -osi .S ^ o itk o w a , Nowosieliey, Brodiny, Putny, Dorny 
v\ atry i od 1 7  do 3176). .SaezawJ. J

do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy;, Brodow, Kopyczyniec Uusia- 
tjma, Czortkowa 

do Jaworowa.
do Lawocznep iPesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia 
do Krakowa .Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu) 

LunaczuwG, Ohyrowa, Ro< radow a, Nadbrz^zia, Dynowa, Or- 
łowa (p. Tarnów).^akopsnczo (p. Kraków od25/bdo 15/9 w ł ) 

do Krakowa. (Wiednia, Warszawy. Pragi. Karlsbadu), Sanoka 
Rymanowa Iwon teza (p. Przemyśl), Dynowa, Tarnobrzegu, 
jF  Wieliczki, ./ś .r .ę c im s Zakopanego, (p
Kraków ou do j 5/9 wł.). 

do Sambora, Strzyłek-Topolnicy Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, 
Iwonicza, Jasła , N. Sącza, Orłowa, 

do Tukan Woroehtr (od 17  do 30,9 wł. w niedzielę i święta) 
Kałusza, Delalyua (p. Kołomyję), Seret.hu, Berhomethu, Czu- 
diua, RaJ.i.wicc., Suezawy. 

do Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. Potu tjr, Grzyiaałowa 
do Bełżca, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Czort- 

kowa, Zaleszczyk, Husiatyna. Skały, Iwania Pustego Grzy- 
ir.ałowa.

v.o ic- 11, (Botuszan, Jass, Bu^ar sztu), Potutor, Kałusza, Czort­
kowa, Zaleszczyk, Wyżniey, KdrdmuozS, Kocmania, Domy 
W atry, Siu-zawv. Nowoeielicy. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu) 
Chyrowa fp. Przemyśl), Jasła, Chabówki, Zakopanego, (p! 
Rzeszów), W ieii-.-zki. 8 -ćcza, Dworów, 

do Łftłco-zuggo, Drohob- ;za, Borysławia, Kałusza, Kochawiny 
(.od l/ó do 3u'9 co nied/.ieli i święta), 

do Rzeszowa, Lr.iuAzoira, Lny Sanoka (p. Przemyśl), 
do Sambora - i h c , Sanoka.
do Kołomyi, Żydaezowa, Korózmezó (od 1/5 do 30/9 wł ). 
do Jaworowa.

do Lawocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia. Kałusza.
•io Krako wa, (Wiednia, Wrocławia. Berlina, V, arszawy), Chyrowa, 

Mozo LAi.-cr^e 1 Pesztu), Sanoka (p. Przem yśl)/ N. Sącza, 
Orłowa, Oświęeima. 

do-Rawy ruskiej, Sokala, 
do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, 
do Przem yśla (od l/ó do 30/+‘ wł.). Chyrowa, Sanoka, Rymano­

wa, Iwonicza, Jasra. 
do Ickan, Czortkowa, Zaleszczyk Delatyna, Wyżniey, Nowosie- 

licy, Berhomethu, Czudina, Serethu, Brodiny, Putny, Domy 
Warry, Suezawy.

do Sambora, Chyrowa, San-. ka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
N. Sącza, Orłowa, Zakopanego, 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno­
brzegu, Jasła, Orłowa, )4itiitzki, Chabówki, Zakopanego (od 
1/5 do 24, fi 1 od :fi;9 dc St‘.:4j. 

do Podwołoczysk, < osums, Kopyczyniec, Skały, Iwania pustego, 
Husiatyna. Zaleszczyk. Grzv-u-rfowa. 

do Stryja, Drohobycza, Borysławia.

Z dworoa „Podaamozo
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, 

Czortkowa
Podwołoczysk. (iCijowa, Odessy;, Brodów, Potutor, Grzymałowa 
Podwołoczysk (Kijowa, Odessy;, Brodów, Kopyczyniec, Zaleszczyk, 

Hesiatym* Skały, Iwznia pustego, Grzy oałowa, Czortkowa

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy),/Brodów
Podwołoczysk, Kopyczyniec, Bk*tv, Iwania pustego, Potutor, 

Husiatyna, Zaleszczyk. Grzymałowa.

U w aga: Pora nocna oznaczoną jest ramkami. — Zwykłe bilety do jazdy i  wszelkiej 
jazdy i t. p. nabywać można, przez cały dzień w biurze miejskiem 0. k. kolei pańetwowyo

o innego rodząju bilety, iilustrowane przewodniki, rozkłady 
paeaż Hausmaca 1. 9.
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W O D O C I Ą G I
dla miast, gmin, folwarków, fabryk, ogrodów, gmachów publioznych, domów prywatnych i t. d

Poszukiwanie i uchwycenie źródeł. WIERCENIE STUDZIEN. Ustawianie pomp. Instalacye 
domowe z klozetami, łazienkami i t. d.

p n o j e k t u j ą  i  •mryJr.G EiTają :
Inżynier Leonard HTitseli i BU a, Eralów, ul. kolejowa 18

Najlepsze referencye z dotychczas wykonanych robót. — Kosztorysy bezpłatnie.

*' e z Ł - ć r n ln e

O G R Z E W A N I E
wfl£';Xfcic3& s y s te m ó w

i  : F .L b T  . . ' V O T S T  3 3 -

-Łaźni*, TMi'.r-kani.Nu: pr:.l :n*‘. s u -z a rn i -  i 1. d.

Bs*ob*r&  Ofg£*ss:xenisB
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

H e r ^ a i y
znakomite w smaku i aromatyczną wonią her­
bata Congo K. 3 '/.'fi, Souchorjg K. 4' — , Sou- 
ehong zbiór majowy K. 6, Ksysow K. 8 '— za 

pół klgr. poleca handel herbaty i kaw y

Edmunda lliedla, Lwów,

W  A n t o n o w i e
powiat Czortków,

odbędzie się w dniu 2 4  k w i e t n i a  
i następnych

dobrowolna wysprMaż
inwentarza żywego, a mianowi­
cie około 80 sztuk bydła roga­

tego i 50 koili.

N u  m yszy polne*
T r u c i z n y  n a  m y s z y  p a l n e  i

G a ł k i  fo s fo ra w e ,
O w ie s  a try c lin ln o w y ,
P s z e n ic a  B try c lm lu o w a ,  
l i a s k o l  trujący tylko myszy, nie szko­

dliwy dla innych zwierząt
w y r a b i a

Lwowska f a W a  c i s t  „TLB.r.
Przy zamówieniu należy dołą* *yć poJ/O-  

lenie w ładzy polirycznej

'ZŚjćfrŹ? d & Jk

FABRYKA ASFALTU i PAPY 04CHBWEJ 

I n ż .  S Z E L I G I  Ł Y $ Z K i £ W l C Z A
LWÓW, UŁ. SW. fSłnCWS L f 9 .

ć5£e S: i '* - ;

f i  /
f r  jP-

!  PŁYTY IZOLACYJNE 1  ,1  ,, n, , ululłTM
l l M B E t i W  i

i ASFALT r t  SSifóAHIA i

iFUNDAMENTOW 00 DACHCiY ‘ 6RZŁWA

i d i l P  ^

ZAWILGCtanytH ŚCIAN i 
W  GMHEK CKZEWNT 

„...........    w  b u d y n k a c h .  ]

"III

SMOIA DESTYlOWAHAlli jWSH

i a ł l

KUHaaweflBłŴwiiwMMgEMBaBaigMa
Poszukuje się kupna starych mebli 
mahoniowych ale w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „Meble" Biuro ogło­

szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów.

1 ier,
geiernter Giirtner, derzeit bei 
einer hiosieuen grossen Forr- 
schaft ais Leiter von 2 Meier- 
hofen in Stellung, sucht per 
sofort dauernden, selbstiindi- 
gen Posten. Geneigte Antfage 
sub „ehrlich und yerliisslich" 
per Annoncen-Bureau St. So- 

[k tłow sti, L*mberg, P u s s ^ e  
Hausman.

Obwlesicienie.
Walne Zgromadzenie

Powiatowego Towarzystwa zaliczkowego w Sanoku 
Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką
odbędzie się doia 30 kwietnia 1906 o godzinie 11 przed 
południem w Sanoku w sali Rady powiatowej z następnym 

Porządkiem dziennym:
1. Odczytanie protokołu ostalmego Walnego Zgromadzenia.
2. Odczytanie protokołów lustracyi z 21/9— -3 9 1905 i 12/4— 13/4 

1906 tudzież przyjęcie tych protokołów do wiadomości
3. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i przedłożenie rachunków za rok

1905.
4. Udzielenie Dyrekcyi absolutoryum z czynności i rachunków za rok

1905.
5. Rozdział czystego zysku.
6. Zmiana §§ 2, 31 d) i 65 statutu.
7. Zatwierdzenie wyboru zastępcy dyrektora.
8. Wybór 3 ch członków Rady nadzorczej.
9. Wybór komisyi rewizyjnej na rok 1906.

10. Wnioski członków.

Stanisław Czarnowski.
Sekretarz

Dr. Jacek Jabłoński.
Prezes

N o w o ś ć ! 'KN o w o ś ć !

M. a  w  a  p a l o n a
s własnego parowego palenia codz ienn ie  świeżo p a l o n a !

O W A  PALONA ścieli- podług zasad hyg iony , zapom ną g o rą c e g o  p o w io t ra a  — .nakomita 
!.v Pniak’-1, i a-oia.e-ic — świeżo palona1

Jłd fefn kawy .. Jonej Meiange Nr. j. — z I. 70 ot.
' 5?®'' ' Sr. il. — sl. ii0 et

Nr. fil. 1 zł. 10 et..
Nr. 1Y. 1 zł. 20 et.

Meiange c-sarska Nr. V, 1 zł. 40 ci.
Kawa palona za pomocą gorąofcpt powietrza posiada zalety iż: z r e h o w u je  z n a k o m i tą  

a rom ę, czy s ty  d e l ik a tn y  sm ak .  n a jw ię k s z ą  w y d a tn o ść ,  a tej przyczyny znacznie tauesn. 
w użycia aniżeli kawy palone w inny sposób.

kawa palona pakowana w woreczkach pergaminowych w wadze 1, 1/ł , h* i ki];).

P o leca  łistrud©.! łisrlDatiy i Ica-WTT

B D M U W D A  E I E D L 4
w® Lwowie,

u l l e a  T e a i r - d n a  h Ł  & « p ree * iw  K a te d r y .

1 2  n a j p i ę k m ć j Ł ^ j c ł i  u t w o r ó w  n a  f o r t e p i a n
kwartale I. r. b.zawierają w

NOWOŚCI MUZYCZNE
Jedyny polski miesięcznik literacko - nutowy.

Prenumerata kwartalnie 1 rub. 25 kop., z przes. pocztową 1 rub. 50 kop.
Zeszyt pojedynczy 60 kop.

Treść zeszytów: Surzyński M. Melodya i Krakowiak. — Moszkowski M. Szkice we­
neckie. — Ailken U. Serenada. —  Cipollone A. Romans. — Gleve H. Elegia. — Eerrari-  
Wolf E. Barkarola. — Rinaldi G. Arlekin-Pantomina. — Samara S. Valse lente. — Weiss 
A Romans I. — Wilm N. Wspomnienie z Warszawy i — Yoss Er. Bajeczka.

W dziale literackim: liczą a prace z dziedziny muzyki.
Opłacający od kwietnia „Nowości Muzyczne" rocznie rub. 5, z przesyłką 

pocztową rub. h otrzymają kw.. I. bezpłatnie jako premium. albo za pół ceny, 
t. j. za 1 rub. 50 kop. słynną metodę Leszetyckiego p. t. ..Nowoczesny Pian i­
sta", opracowała M. Prentner, tłom. II. Jaruzelska. Na przesyłkę premium należy dołą­
czyć 30 kop.

Adres Redakeyi i Admimstracyi: Warszawa, Warecka 15.
A ro w i t e  Lwowie b St. sokołowskiego, Pasaż Hausmana Nr. 9.

L. 51.

Kasa zaliczkowa i oszczędności w Obertynie, Stow. zarcjestr. 
z ogran. poreka, zaprasza P. T. członków na

HU. Zwyczajne Walne Zorom ataie
które się odbędzie dnia 30. kwietnia 19015 o godzinie 3 po południu 
w lokalu Kasy.

Porządek  dzienny:
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1905.
2. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej z wnioskiem udzielenia Dyrekcyi 

aksolutoryum za rok 1.905 (§ 49 g statutu).
3. Wniosek Rady nadzorczej co do rozdziału zysk u  z  roku 1905.
4. Wybór 3 członków Rady nadzorczej w miejsce ustępujących, oraz 

jednego członka uzupełniającego, ewentualnie dwóch członków uzupełniających.
5. Wybór komisyi rewizyjnej na rok 1906.
6. Wnioski członków.

Obertyn, dnia 14 kwietnia 1906.
Wincenty Rzesniewiecki, zast sekretarza. Ks. Kazimierz Momocki, prezes.
IJWAGA : Jako leg itym acja  r.a Walnem Zgromadzeniu, jako też branie udziału w głof >- 

waniu służy książeczką udziałowa, wykazująca wpłacony pełny udział (§ 
i 57 statutu).

Z drukarni WJ. Łozińskiego (pod zarządem ,1. Niedopuda), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 52] Papier z fabryki Braci Fiałkowskich.


